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Nadesłanie, a  n ie fcamówiojie przez ■' Re-dakcję ręko 
p isy  będą zw racane autorom  jedyn ie  w ów czas, gdy 
dołączocne z-bstaną znaczki po c'6towe_ną opła-cenie-prze• 
e^nći zw rotn e j. Prenum erata m iesięczna 4.50 Zt.Y 

*, odruoszeniom do domu 5 Z?.

W olsko niemieckie o b sa d ziły Lille , Brngges i Ostendę, docierając do bftm uideii -  D u n k ie rk a  
p o d  obstrzałem  i l ^ k i e j  o ily ic r ii. — Zb o m b a rd o w a n ie  licznych ko alicyjn ych o krę tó w  w ojen

nych i tran sportow ych. — w ie lkie  sukcesu a rty le rii przeciwlotniczej.
PMwna Kwatera Wodza, 30 maja. Na
czelna Komenua armji niemieckiej donosi:

Los francuskiej armjp w Artois Jest 
przypieczętowany. W  rej on i na południe 
od Lille przełamano opór. Armja angiel
ska, Która zapędzona został:, w "kolice 
Dixmuiden, Armentieres, Bailleul i Ber- 
gues na południe od Dunkierki również 
skazana jest na zagładę z uwagi na kon
centryczny atak.

W  szynkiem uderzeniu zajęto Brugges 
I Ostendę, docierając do DUinuiden. Nad 
Izerdą i rad kanałem Izery na północ od 
Ypres wojska Iroalicyjnr stawiają jeszcze 
rozpaczliwy opór. Nad pomnikiem mło
dzieży riemieckFej pod '.angemarcl, na 
tererie pamiętnych bojów w r. 1014 powie
wa flaga wojenna Rzeszy Niemieckiej.

Miastu Lille zoetało obsadzone od 
wschodu I zachodu, przyczem samo mia
sto zostało zdobyte. W  marszu z zachidu 
zdobyto miejscowść Armentieres. Fod 
Baflieul toczą się Jeszcze walki. Na Wschód 
od Cassel przełamano umocnione francu
skie stanowiska graniczne, które broniły 
się w odwrotnym kierunku, przyczem Woj
ska niemieckie dotarły od zachodu do gra
nicy belgijskiej. Pod WormhouHt walki 
trwają w d Ijzym ciągu. Dunkierka znaj
duje ię pod obstrzał: n ciężkiej artylerjt 
niemieckiej.

Ni endecka flota powietrzna atakowała 
w dn. 28 maja cofające się kolumny wszel
kiego rodzaju, obozy wojskowe i wozy 
pancerne. Poaczat. zbrojnej akcji wywia
dowczej u wybrzeża belgijska francuskie
go zbombardowano trzy kontrtorpedowce 
dwa transportowce i dwa okięty iinjowe, 
w środkowej części Morza Północnego za
topiono jedną koalicyjną łódź podwodną. 
Prawdopodobni ,m jest zatopienie drugiej 
łodzi podwodnej.

Niemieckim łodziom pościgowym udało 
eię, mimo niekorzystnrf pogody, zatopić 
nrzed portem Nieuport i c ekający do An- 
glji wielki nieprzyjacielski kantrturpedo- 
wiec przez trafieni go torpedą.

Na froncie południowym odparto po- 
ezczegttine k .ntrataki nieprzyjacielskiej 
piechoty z wozami pancernemi.

Straty przeciw..ika w pcwletrzu wynio
sły w dn 28 maja łącznio 24 samoloty, z

czego 16 zostało strąconych w walkach po
wietrznych, 8 zaś prze artylerję przeciw 
lotniczą, rrzy niemieckie samoloty zagi
nęły. Kapitan Moelders odniósł swóje 20 
zwycięstwo w powietrzu.

Liczna samolotów koalicyjnych zestrze
lonych przez artylerję przeciwlotniczą c- 
kazała się, po dokładnem sprawozdiinlu 
znacznie wyższą, riź to początkowo podano 
i wzrosła ze 100 samolotów na zes. Liczba 
ogólna samolotów, zestrzelonych oa dnia 
10 maja przez artylerję przeciwlotniczą 
wynosi zatem 607. Pozatem artylerja przi - 
ciwlol nicza zniszczy'..- w tym samym cza
sie 101 nieprzyjacielskich tanków.

Niemieckie oddziały Wojskowe zaatako
wały znajdujące się w rejonie Naryik nie- 
przyjarie Iskie siły morskie. Jeden większy 
okroi woienny otrzymał trafienie cięż-

SztoKoim, 3u maja. Doniesienia ko
respondentów paryskich i londyńskich, 
nadsyłane do dzienników szwedzkich ma 
mją niedwuznacznie straszne wrażenie, 
jakie wywołała w stolicach mocarstw ra- 
cr.odnich wiadomość o kapitulacji armji 
belgijskiej.

I  tak koiespondęnt „Dagens. Nyheter“ 
podkreśla, że wiadomość ta przyszła tak 
nieoczekiwanie, iż angielska opinja publi
czna została ja k gd jby  rażona gromem. 
Wydarzenie tego rodzaju stało całkowicie 
poza zakresem przypuszczeń ludności An- 
glji, i wskutek tego od chwili wybuchu 
wojny nie widziano jeszcze nigdy w Lon
dynie tyle zatroskanych twarzs co obe
cnie, Iluzje brytyjskie o łatwem zwycię
stwie rozwiały się pod wpływem tvch wia
domości zupełnie, a wszyscy zdają sobie 
eprawę, źe Angija i Francja stoją w obli
czu najpoważniejszego momentu swej hi
storii.

Angielska opinja publiczna chw jta  się 
jeszcze — jak donosi „Svenska Dagbla-

klego kalibru w śródokręcie i zaprzestał 
ognia, pi zy-zi m kłęby dymu ukazały się 
nad pokładem. TrZy krążowniki i jeden 
konti torpedowiec, jak również jeden tran
sportowiec zostały zbombardowane. Zbom
bardowano również próby wylądowania 
wojsk nieprzyjacielskich pod Ankenes. (p).

Ypres i Kenunel zdobyte 
przez wojska niemieckie.

Berlin, JO maja. Naczelna Komenda ar
mja niemieckiej komunikuje: W  szybko
posuwającem sic naprzód natarciu, mąją- 
cem na celu zniszczenie armji angielskiej, 
wojska niemieckie zdobyły Ypres Kem-

d e f ‘ — wciąż jeszcze słabej nadziei, że e- 
wentualna ofensywa francuska od połu
dnia może sic powieść; ale równocześnie 
nic ukrywa sic tam straśznego faktu, że 
cały angielski korpus ekspedycyjny, wraz 
ze współdziałającą z nim północną armja 
francuską, zagrożony jest zniszczeniem, 
jeżeli nie stanie sic ..aki cud.

Paryski sprawozdawca „Svenska Dag-? 
bladet“ pisze, że ciężki cios, jaki stanowi
ła kapitulacja Belgji zaskoczył_ zupełnie 
niespodziewanie francuską opinje publi
czną, zwłaszcza, że komunikaty wojenne 
w ostatnich, dniach podnosiły „heroiczny 
zapał do walki“ żołnierzy belgijskich.

Znamiennem jest zdanie w sprawozda
niu dziennikarza szwedzkiego, iż mocar
stwa zachodnie już poprzednio ponosiły 
porażki, jednak żadna nie wzburzyła tak 
francuskiej opinji publicznej, jak ostatnie 
niepowodzenia. Na każdym kroku widzi 
się poważne oblicza, <• nawet twarze za
lane łzami. Również koła wojskowe me u- 
krywają Roważn°j sytuacji,

Zamieszanie i chaos 
wAnatii.

, Lus zamkniętych ąrmij angielskiej 
i francuskiej budzi córaz większe 

przerażenie.
(§§) Rzjm, 30 maja. Z londyńskich donie

sień agencji Stefaui wyuika, że panuje tam 
curaz większe zamieszanie i zdenerwowanie 
z powodu kapitulacji jeszcze jednego pań
stwa, któremu Auglja udzieliła gwarancyj.

Giężar niebezpieczeństw ciążący dziś ną 
Wielkiej Brytanji siat się obecnie w pełni 
zrozumiały również „szaremu człowiekowi1-, 
który dotychczas oszałamiany był system a-: 
tycznemi zastrzykami optymizmu przez pi
smo rewolwerowe.

Napomnienie wystosowane przez premje* 
ra Churchilla do Izby gmin, że należy przy
gotować się na jeszcze poważniejsze i gorsze 
wiadomości, wzmogło istniejące dotychczas 
przerażenie i podniecenie, w ywołane wiado
mościami o okrążeniu aimji francuskiej i 
brytyjskiego korpusu ekspedycyjnego na 
froncie północnym.

Obywatele brytyjscy opuszczają 
Włochy.

'§) Bernu Szwajcarskie, 30 maja. An
gielska agencja telegraficzna „Exchange 
Telegraph" donosi z Rzymu, źe brytyjskie 
poeelstwo udzieliło wszystkim zamieszka
łym we Włoszech Obywatelom brytyjskim 
wskazówkę, aby możliwie Jak najprędzej 
opuścili Włochy, (p)

Belgowie otrzymają skradzione im 
przedmioty.

(§§) Berlin, 30 naja. W k-aczające do 
Leodjum w dniu 17 maja 1940 r. wojska 
niemieckie znalazły w okolicach podm iej
skich większą ilość tornistrów żołnierz; 
angielskich, którzy w czasie odwrotu 
wojsk angielskich tam je  porzucili.

IŃ czasie przeszukiwania tych tornistrów 
okazało się, iż zawierają one poważne ilo
ści srebrnego nakrycia stołowego oraz sre
brnych monet i przedmiotów ze sribra, W  
wyniku przeprowadzonych w międzyczasie 
dochodzeń udało się stwierdzić nazwis ta 
poszczególnych skispów belgijskich, z któ
rych te przedmioty pochodziły Wkracza
jące do Leodjum wojska niemieckie za
stały wszystkie-te sklepy całkowicie splon- 
drowane.

Odzyskane tą drogą przedmioty warto
ściowe zostały natychmiast zwrócone ich 
prawnym właścicielom. Istnieje nadziw.,ą, 
iż okrUdzeni przez żołnierzy angielskich 
obywatele belgijscy będą m ogli odzyskać 
swoją własność, (p)

mel.

Plutokraci angielscy czekała 
wefaz leszcze na cudI

Ześtrzekiiy przez artylerję przeciwlotniczą. Obraz zniszczenia w Belgji.

Komunikaty wojskowe donoszą codziennir o zrstrzelenlu licznych samolotów nle> 
przyjacielskich. Na naszem zdjęciu widzi my jeden z samolotów angielskich, zestrze* 

f  przez artylerję lotniczą nodczas walk na irwnieie zachodnim,

Cofające się wojeKa francuskie I angielskie wyrządziły w Belgji olbrzymie szkody. 
Na zdjęolu naszem widzimy obraz zniszczenia na jetfnybii z dworców belgijskłch, 

który nrzez wysadzenie w a m u *iui został zamier.ion# w stertę gruzów,
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W Holandii pannic 
spoisty i pc r/ąw a .

(!)  Rzym, 30 maja. W  komunikacie o sy
tuacji w Holandii donosi agencja StefanI, 
Iż w całym kraju panuje zupełny spokój i 
porządek.

Kawiarnie i m niejsze restauracje zostały 
natychmiast otwarte i są czynne. Dotąd ci© 
wprowadzono nigdzie przymusu kartko
wego na artykuły żywnościowe i Wogól© 
Panuje całkowita swoboda poruszania się. 
zarówno ciągu dnia jak i w porze noc
nej.

Zachowanie się; w ojsk niemieckich jest 
całkowicie poprawne, przyczem niczdtfiuo- 
błlizowani jeszcze żołnierze holenderscy 
stale utrzymują p oprawne stosunki z w oj
skami niemieckiemi. Kwestja dostaw środ
ków żywności dla większych miast jest już 
ureguluwana. Władne niemieckie zamierza
ją  udzielić Holandii w  pewnym zakresie 
prawa autonomiczny o faz m ają odstąpić 
od ingerencji w nieketórycli sprawach, a- 
by ludność nie odczuła, iż je j wolność zo
stała w jakiś sposób umniejszona oraz za
chwiany je j prestige.

iW rui niemych okolicach Brabantn i  Lim- 
bnrgji, gdzie ,v roku ubiegłym zniszczono 
wielkie ilości jarzyn, a by  uniknąć obniżki 
©a®, obecnie pod jęto na SiZteaoką skalą za
krojone roboty, przy których znałaby za
trudnieni© i zarobek spose mesa© robatai- 
ków. Burmistrzowie i wyżsi urzędnicy po
lio '! pozostali na zajmowanitsh stanowis
kach. Również czynne są lokalne jednostki 
policyjne. Prawouawstwo holenderskie zo
stało utrzymane w m ocy, zaś prasa holen
derska korzysta z całkowitej swobody w y
powiadania się, (p.).

Roir-nia O rn i sw«|e 
tereny rautowe.

' npka^srf, 30 maja, ńuimiftskie mi
nisterstwa wojny i sprar wewnętrznych 
wydały nowe oats o zarządzenia. mające na 
celu mpubiezenfa ąkton. sabotażu na te
renach naftowych.

Przez tereny naftowe., do których zali
czoną zostały obszary wierceń koło Ploe- 
©ti-Targoviste>-Campi ne oraz porty wywo
zowe nafty Constauza j  Giurgiu niema 
prawa przejeżdżać ani wjeżdżać do nich 
żmłen cudzoziemiec przy pom ocy żadnego 
środka komun: kaeyjnego. Cudzoziemcy, 
którzy zatrzymuj,a .-ię na terenach, nafto
wych musza posiadać na to specjalne ze
zwolenie.

K ary na kierowniczy persona! przedsię
biorstw naftowych, odpowiedzialny za za
pobieganie aktom sabotażu, zostały zao
strzone. Prywati e osoby nie mogą posia
dać broni na terenach naftowych. Ru
muńscy inżynierowie zatrudnieni w towa
rzystw ach naftowych m ogą b yó .p rzp  whi- 
dze wojskowe pociągani do specjał łych  
świadczeń służbowych.

Stany Zjednoczone podzielają
= stanowisko króla Leopolda,
(!!) Nowy Jork, 30 maja Nowojorski 

dziennik „Snn“  podziela w  zupełności sta
nowisko króla Leopolda. Redaktor poli
tyczny tego dzsłenmdta zwraca uwagę mą 
niesłychanie ciężka sytuację, w  Jakiej zna
lazły sit? okrążone armje oraz na niezdol
ność przełamania ni orni poI* i eg o frontu 
przez W eygm dą.

Ponieważ wojska ni •mieckio niezawodnie 
dokonywać będą ataków wzdłuż pozycyj 
nad kanałem La Manche, i  postępowa'- bez
pośrednio /a  ustępująoemi wojskami bel- 
gijskicm i, król Leopold doszedł do wnio
sku, żo dalszy opór byłby całkowicie, nie
możliwy, Cznairszy więc beznadziejność 
walki, dał on rozkaz do wywieszenia białej 
chorągwi, a temsamera zapobiegł dalszemu 
rozlewowi krwi.

C o  m ó w i  R z y n  o  B e l g j i ?
’(!•$) ‘zym, 30 maja. Wieczorne wydania 

dzienników rzymski cl znajduję; się cal 
kowicie pod wrażeniem złożenia nron! 
przez półmilionowa armję belgijska.

W  tym fakcie dzienniki widzą niezwy
kle poważny cios, jaki otrzymały Angija

Francją. Obecnie zmuszone są mocar
stwa Zachodnie bronić granic cw y.h 
państw przy pom ocy własnego wojska i 
własnego społeczeństwa.

iW związku z oskarżeniem, jaki© Rey- 
nand wysunął przeciw królowi belgijskie
mu, pisma zwracają uwagę im fakt, że 
wialnie, AnaUcy dopuścili się otwartej 
zdrady w odniesieniu do Nurwegji. Tego 
rodz£ .a zarzutu nie można stawiać królo
wi belgijskiemu.

W  artykule p. t. „N owy cios'1 podkre
ślą „Giojnąle d‘Ttalia“, że zarządzone przez 
króla R ełg ji złożenie broni m usH pafuw a1.

żane jaku doniosły akt politycznej trzci 
wolcl i mądrości. Zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, iż na decyzję króla Wpłynął 
również Takt wycofania się wojsk brytyj
skich w kierunku kara u la  Manche, aby 
stamtąd mogły się er u 'irzedoetaó do Atl* 
glji, gdy tymczaeem uJgowie byli zmu- 
8>»ni się bić za nich i ponOaló krwawa 
ofiary kryjąc odwrót Anglików.

Pozatem nie mieli Anglie-’’ żadnych 
względów, gdy chodziło o życie i mienie 
obywateli belgijskich, ponosząc odpowie
dzialność za potworne 5 niszczenie kraju, 
a m. in, Brukseli, gdzie Anglicy, mimo, iż 
to miasto uchodź'ło za nieufortyfikowa- 
ae, wysadzili w powietrze mosty, zniszczy
li szereg domów, narażając przytem mie
szkańców aa utratę życia. W  przeciwień
stwie do zbiegłych z kraj u ministrów, 
król, który przebywał na froncie, uczynił 
zadość piuśbio »wegu narodu. (pb

Rosyjskie uwagi na temat wojny
Moskwa, 30 maja. Także i moskiewska o- 

pinja publiczna oczekuje z zapartym odde
chem na nowe wiadomości z terenu wojny. 
Ludzie połykają poprostu militarne omówie
nia sytuacji, które codziennie ukazują się w 
gazetach. Szczególną popularnością cieszy się 
organ armji sowieckiej „Krasnaja Zwiezda1, 
która zamieszcza na ezołowem miejscu do
niesienia z terenu wojny. Codziennie pismo 
publikuje mapy terenu wojny, w> szczegół- 
niając na nich zmiany w sytuacji walczących 
armję

„Sytuacja koalicji staję się % każdym 
dniem cięższa" '-h pisze ostatnio w omówie
niu wojny „Izwjest.ja44. Obsadzenie Calais u- 
ważą pismo za wielki sukces, ponieważ skut- 
kiei v tęgo problem dostarczania walczącym 
wojskom koalicyjnym środków żywności, a- 
municj* i posiłków sta? się bardzo skompli
kowanym.

Zdania to podziela również sprawozdawca 
wojskowy pisma ,'Krasnaja Zwiezda4*, puł
kownik Popow. Przyczynę pow -mości fran- 
cuskieh operacyj widzi rosyjski sprawozdaw
ca w zniszezcuiu francuskich kolei żelaznych 
przez samoloty niemieckie któic przeszka
dzają ustawicznie w transportowaniu wojska 
i uniemożliwiają skoncentrowanie wojska w 
IMwMeMi-in*-* yerunku. Po zajęciu Calais, 
pierścień, otaczający armję północną, stał 
się jeszcze węższy. ,;W s. i.-.->f

Prasa S0\viecka opisuje również obszernie 
metody ostrożności zastosowane ostatnio w 
Anglji. Korespondencje z Londynu, podawa

ne przez urzędową agencję telegraficzn™ 
„Tass“ przedstawiają paniczny przestrach, 
którym ogarnięta jest opinja publiczna w 
Londynie, -.Anglja obawia się powietrznego 
desantu" —  pzyjamy w tytule jednej z wia
domości, zamieszczonej w „Prawdzie4*. Tak
że f  metody postępowania wubec nacjonali
stów irlandzkich są bacznie obserwowane 
przez prasę moskiewską 

Twierdzenie, jakoby Unja Sowiecka inte
resowała się holenderskiemi kolonjami, daje 
powód pismu „Izwjestja" do wymowuęj po
lemiki z pewnemi ąmerykańskięmti kolami 
prasowemi. „Kaczki dziennikarskie naieza do 
ekwipunku imperialistycznych kiajów" —*pi
sze dziennik.

Następnie dziennik „Izwjestją4* atakuje 
paryskiego korespondenta „Chicago Daily 
News4*, który prz»d kilku dniami puścił fał
szywą pogłoskę, jakoby w Pekinie odbyła 
się konferencja n« temat przyszłych losów 
Indyj Holenderskich* w której mieli wziąć 
udział przedstawiciele Niemiec, Rosji Sowie
ckiej, Japonji i Mongoł ji,

„•Ieśli lokaje zapowiadają pogłoski ■— pi
sze dziennik —  ze Unja Sowiecka rzekomo 
interesuje się koloniami holenderskiemi, to 
znaczy, że panowie tych lokaji już postanowili 
przywłaszczyć sobie spadek po Holandj.. 
Stary to hąwtil złodziejski krzyęzęó: „łaęać 
zh>d«t«MM tp * "dk"1 ‘khy odw^ójdń 
od siebie sąmegói a kapitalistyczna* prasa a -' 
raerykańafea czyni * tęgo kąwału chętnie u- 
żytek**.

r  m

Oblicze prasy londyńskiej po kapitulacji armji belgijskiej.
(II) Wcrno Szwajcarskie, 30 maja. Według 

podeszłych tutaj inforamejj’ wieczorne wy
dania wtorkowe dzienników londyńskich 
wypowiadają ponownie swą bezsilną złość 
jaką wśród angielskich podżegaczy wojen
nych wywołał fakt kapitulacji Belgji.

Równocześnie na łamach dzienników prze
bija się niesłychany smutek i zatroskanie o 
los wojsk angielskich i francuskich we 
Francji póinoncj- okrążonych przez armję 
niemiecką, ,,I>enmg ■Standard4' m- in- pisze, 
Że wskutek zdrady wojska kaolicyjne otrzy
mały niezwykłą ciężki cios,

Następnie dziennik dodaje, że sytuacja

wojsk, walczących na terenie Belgji już po
przednio była bardzo ciężka. Nikt nie liczył 
się z tego rodzaju możliwościami, przyczc m 
pismo otwarcie przemilcza, że Norwegowie 
daleko więcej byli zaskoczeni tehórzliwOścią 
i zdradą Anglików w czasii walk pod An- 
daisnęs.

W  dalszym ciągu „Eyening Standard4' pi
sze- że obecnie na plan pierwszy wysuwają 
się troski o los wojsk brytyjskich i francu
skich, walczących na terenie Belgji.

Dziennik „Star4* pisze, iż nie można prze
milczeć powagi sytuacji. Angtja I Francja 
znalazły się w najcięższej sytuacji, jaką zna

historja. Belgja, mimo stanowiska króla, I 
tak nie ocali się od zniszczenia, bowiem na 
jej terenie będą nadal rozgrywały się walki. 
powietrzne. W ter. więc sposób zapowiada 
dziennik z brutalną szczerością zamiary an
gielskich podżegaczy wojennych, którzy 
mszczą się za tó, że król Belgów, dzięki swej 
decyzji uważa za stosowne .oszczędzić naro
dowi belgijskiemu dalszych krwawych Ofiar 
na rzecz zachodniej plutokracji. Zemsta ta 
ma być dokonana bombardowaniem z powie
trza spokojnej ludności cywilnej. W  każdym 
razie brytyjscy piraci powietrzni, zupełnie 
podobnie, jak przy atakach powietrznych, 
dokonywanych przez nich z podobnych powo
dów na miasta holenderskie, muszą się liczyć 
z siłą niemieckiej bron) lotniczej, pod której 
opieką znajduje się obecnie także cywilna 
ludność BelpP*%£ggij; M

,,Evening News44 przyznaje w każdym ra
zie, że kapitulacja armji belgijskiej stanowi 
ciężki cios <Ba mocarstw zachdnich. Dzien
nik apeluje rozpaczliwie o .-niezwłoczną, de
cydującą akcję14, która jedynie -noąłaby je
szcze uratować wojska angielsko-fi-aneuskię 
i w związku z tern zakl.na „cudotwórcę4* 
Weyganda, aby „zrealizował swoje plany44. I

Anglicy zatrzyirali znowu iapońskl 
statek handlowy.

(!) Tóklo, 80 maja. Towarzystwo żeglugi 
handlowe] Osaka otrzymało drogą iskrową 
zawiadomienie z Karachi o wypadku 
wtargnięcia na pokład japońeklego sta
tku handlowego Atlas Maru44 dziesięciu 
uzbrojonych żołnierzy brytyjekich I dwu- 
dzieetu urzędników celnych w chwili, gdy 
statek żblitoi się do porti" w Karachl.

Zaskoczeni tem niespodaiewanem wtarg
nięciem kapitan i załoga okrętu, ń i« 
stapiali oporu, zaś napastnicy przeprowa
dzili drohiazg-ową i i w izję na statku.

Według inform acji zarządu lin ji wscho
dniej tego towarzystwa był to pierwszy 
incydent i pierwszy wypadek rewidowa
nia okrętu przez j&ołnierzr

W  związku z tem niesłychanem zajści-.ni 
na pokładzie neutralnego ok-ętu japoń
skiego, .ywołańem przez Anglików, za
rząd lin j i Osaka niezwłocznie powiadomił 
o tem japońskie mimsterstwc spraw ża- 
srran.cznycl., które — jak donoszą r -  
wszczęło odpowiednie kroki, (p)

W  Anglji nie jest bezpiecznie.
Córką amerykań-Mego ambasadora 

w Londynie
powróciło da Ameryki.

(;) N ow y Jórk, 80 maja. „New York Ti" 
mes44 dono-si z Londynu, że córka ambasa
dora Stanów Zjednoczonych w Londynie 
K ennedyego udała sie eto Lizbony, a stam
tąd ma udać |ł|, eawiołof-m’ do oj-ożyzeny.

Chińscy rofcctnicy budują fortyfikacje 
dla moęarstw zachodnich,

(!) Szanghaj, 30 maja. Jak wiadomo, w 
czasie ostatniej w ojny werbowali alianccy 
nisjuaąrze na terenie prowincji Szantung 
tysi^eeńe rzc®że ebióskieb robotników, 
którzy następni© drogą przez Czingtau 
byli przewożeni do Europy i  zatrudniani 
jako robotnicy frontowi.

Z pośród tych robotników bardzo duża 
ilość zginęła, natomiast wielu powróciło 
do swoje; ojczyzny jako niezdolni do 
pracy.

Obetnie, wob-e obsadzenia przez Jacoń- 
ćzyków rbińskieh prowm cyj _ nadmorskich, 
A nglicy byli zmuszeni przenieść swą dzia
łalność do Hongkong, gdzie zwerbowali 
wielitą, ale cyfrow o dotychczas meznaąą, 
ilość chińskich robotników, którzy mnją- 
być użyci oo robót ną frontach w Euro
pie.

W śród Chińczyków panuj© silne obu
rzeni© z powodu poczynań Anglji, przypo
mina jącyoh czasy handlu niewolnikami, a' 
to z tego względu, że rząd chiński oświad
czył gu© neutralne stanowisko .w sprarń© 
konfliktu europejskiego, (p)

"JOANNA CZARKOWSKA. jak drogoeemne płytki do japońskiej m -- 
ząiki...

...Martn!... Marto!

VI.

rezmową
pokoju,

■W któryś w iw sór poałysaał
obok na korytar-zu. Zapukano do , .......   .
Myślał, że to siostra jak  zwykłe wieczór ® 
zapytaniem jak «ią czuje, i  casy fłi© życzył
by sobie ę®e«o »ą  no©,

Na progu stanęła emukla postać kobieca. 
Jerzy wpatrzył edę, zamieńął oczy i  znów 
otworzy* Myślał, z® to sen. Marta zbliżyła 
si© nieśmiało do jego łóżka* ujęła go wz rę
kę, U rw ał się z oparcia p n d w e k  I porwęl
ja  w ramiona b?* rfawa...

Mart4 m> opierała «tę, aj© broniła, ni® 
Odepchnęła go,..

„.Tak długo -a  ciebie czeir*ł«m Marto!.., 
t y k  wycie-jńałem..- +aka byłaś dla mnie...

...Wiem, iern, ws®sy«tiko brałam z od
wrotnej strony, a le przemyślałam k»żdy 
moment, uprzytomniłem w b k  najdrobow j- 
6zy aaczegół... , ,

„•I oo z tego, że mogę 0>ą tea.ym«A w  teg 
chwili w ram kntoh, że spłynęła, na mnd® 
łaska z twoich oczu... wt...

„•.Będę się p ujem opiekowała... to  moja 
n L  ja  wiem...
• t l ja k  to roizum̂  ̂sz, Marto, powiedz, ty 

tylko miodęast powiedzieć...
...Tak. jak  pan aechce, tak bradla5®... będę

t ^ e a ^ ^ k ła d a łM  słowa powoli, ntgtroinH

Sprawa Elżbiety przeciągała się nad- 
Bjifflfflifl długo, gdyż nie wsryscy świadko
wi©. stawili się do fcoicjsuych i 'czpraw. Po 
pierwasom przesłuchaniu Elżbiety proku-
   _ odstąpi.! faimawę sedzlemiu śledczemu,
®tó>ry podał do prokuratora wniosek, aby 
mogła odpowiadać z woinej stopy. Wnio
sek w la ł nrzyjęty. Nasteunie został wni© 
siony akt oskarżenia.

Na świadków aońfcąty; powołani, wszyscy 
®ąajwi m i jej męża* umednioy laby Roi. 
mimej w®półpraou;.aor a Radwańskim t 
dyrektor laby odbywający a nim. częste 
konferencje., ptóej luds*i® .pozostający .z ni
mi w •toamęMh toww*yi»Mch,. ÓW® ■żain-

I  tak z© 
która cc  

je j jfest
naąwaja służąca^ 
chwilą wybucha fft

M<aria. ni®)'cl© 
««y % ł  a 

B ył
«»y t e  nieupmejmy,

wiadek Wyrozak 
i*. Radt

niftwiona, że pana ni©
A le dkcaegóż to . _  ..wamskiego,

 ........  , i™, ale we^łam ,
aby mnie paot skrzyozała oodaień, aniżeli 
pan powiedtaiał jed n o . ałcw© na miesiąc. 
Ban w ęL ” się »  ńdsj wał, do pani cdnoisił 
ale,., jak... ŻWI Musiała pra™or'eć cały dzień 
a ł tak nigdy nie byl zadowolony. A  taka 
porządne, m iła pani, zwsise odnosiła się 
do mpie jak do człowieka.. p r o « ę  ją  uwol- 
oió.„ jest t r n  inna — błagała Marynia, sę
dziów wśród łesą

Również zeznania dozorczyni kamien-cy, 
w której zamieszkała Elżbi na, były bardzo 
życzliwe i serdeczne dla niej. Wielka, tetra 
1 mowa podparła masywne swoje "Lało o 

kr: esło i przysięgała, że będzie mówić pra
wdę i tylko prawdę...

— Myśleliśmy, że to panienka, jeszcze ni© 
było czasu się dowiedzieć, c© tapu.. dopiero 
dwa dni zamieszkała. Mój stary ciągi© mó-

jesit har- 
daj Bo- 

, to pra-
jak  mówt do 
Boże! Pytam

wił, że ta „nasza 
dzo przyjemna. A  ten 
że! Pijak jakiś, czy co 
wda, wielki, fa jny chłop, al© 
człowieka, jak do psa, n '«  d a j.. , 
się do kogo idzie, bo ©oś mi ,mę to 
ńj© sępodobałc, a  ton powiada „do kamie
nicy44! Ta ja  wim, że isdę do I amienioy oho; 
dzi, a nie^do piwnicy » a  wpam«, al© to Si 
rozumj *t do kogol Pomyślałam, że moi© 
wariat. Jakbym tam wiedziała, to pewna- 
bym nie wpuściła.

Sapała % prwjęeia pwekonana o tem, że 
m  największa jc i  wina, że go odrazu nt© 
wyrzuciła,„riii© byłoby ui©si»<#ąśria4‘ - -  aa- 
k(uiczyła mężk© d jf«ąo ,

Ppaaa była reprezentowana % obowiązku 
zawodowego, a także ł « racji «toi*n,nbów 
tójfarzyąktba, które utrzymj-wali % Ra-

swojej twarzy i  szukała i ła niej piętna' 
morderczyni. Zdawało się jej, że to piętno, 
mus* oyć na ©zol© wyryte, ale kiedy ni© od- 
kryłr niczego prócz bladoś-i, zamykała 
oczy i odtwarzała ta ętrąszną .scen" i  każdy 
je j najdrobniejszy monie,ii. Bata się poko
ju, w którym  rozegrała się tragedj** i drę
czyła eię samą szukając miejsca, na którenr 
Zygmunt leżał, rzężąc i charcząc...

Przewód sądowy sprawiał je j tortury —4 
miała na każdej rozprawie' uczucie, jakby 
je j wbijano tępy nóż d© gardła i jakby o- 
garniała ją  ślepota. Masa ludzi, żądna sen
sacji, zlewała się przed je j oczyma w szarą, 
brudną płachtę, poprzez którą nie mogła 
niczego dojrzeć prócz ciekawości j  żądzy 
niezdrowej' podniety.

Był© je j wreszcie obojętne, czy będzie ży
ła, czy nią, ©zy ludzki sąd ukarz© ją, czy 
dopiero na Sądzie Ostatecznym będzie zda
wała rachunek ze swego czynu. Cóż ci wszy
scy  tutaj zgromadzeni mogą wiedzieć o ży- 

‘ u, od jakiego chciała się uwolnić! A le ni©
  lal To była obrona, roznaczliwa
obrona wobec przemocy, nie nawet siły fi
zycznej, łeoss brutalnej okupacji je j duszy.

. Wszystkie 
Elżbiety, ale ona
ozena samymi przyjaeió 

©j załama
. _ , . . ,była ^wybi

ta.., ©o» dlę v, mej zał.ąm"ia„. długo- ni® mo- 
a zdać wbi© sprawy » tego ©drętwienia, 
;©ra odbarwiło jej świat,
Naprzód brzydzda ®ię i bała iala eiobię samej. 

Przypatrywała eię goazimami nr, łusi-z©

y  człowiek ma prawe do posiadania
lóąłby być 
■lkicb praw

własnego świata, w któr 
władca, A  ją  pozbawiono 
©,-łowtcezeń-twa. spychają' 
i  żęcia domowego. Cóż o tem' wie sędzia, 
prokurator, publiczność, a nawę+ ten zacny 
meeenas, je j obrońcą; przect którym rzyfła- 
kała swoje nędzne życie.

(Dalszy ciąg nasłani.)

rym m ógłby być 
- -  wszelkich praw 
ająo do roli zwie-
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Jakób I., cesarz Sahary*

C I E K A W O S T K I .

Miasto Fulda jest kolebką nauk i  jotuk 
oraz ogniskiem cywilizacji i kultury me- 
mieckiej, a założone jeszcze w roku 744 na 
miejscu puszczy zwanej' Eichloche. Począ 
tek Fuldzie dał klasztor, słynne opactwo 
Benedyktyńskie, sałożone na wzór w ło 
skiego Monte Casinl Szkołę we Fuldzie 
nazywał Karol W ielki najcenniejsza perła 
swego olbrzymiego państwa.

sje *  *
W e Frankfurcie nad_ Menem znajduje się 

ciekawy ratusz. Mniejsza o to, że obudo
wany został jeszcze w X V  wieku, bo oso
bliwością jego jest coś innego, a mie^owL 
oie sala oiartobioniL portretami wsayUkicb 
cesarzy Niemiec.

*  *  *

Bardzo poypoPtemi były ongiś w  Londy
nie dorożki konne, które dziś przeszły juz 
zapewne do historji. Na dwóch ru sk ich  
kołach osadzona była oszklona karoca^ t. 
zw. „cab“ , nad która wysoko z tyłu * n-inat 
dorożkarz, który powo>ził_ jednym koniem, 
Pasażerowie wice siedzieli na przodzie.

# *  *  ■,

Statystyka ram mówi, że 23.000 ulic Lon
dynu wyciągniętych w jedną lin je, dałoby 
nam ulice i Londynu aż do Eańtonu.

Z dokładnych obliczeń wynik a; że -w Lon
dynie mieszka wiecej żydów niż w P ele  
Stynie.

. *  ' #  *

Znany filozof grecki Diogenes spotkał pew
nego ranka, kupując nr targu suszone oliwki, 
filozofa Platona.

— O, Piogenesie — rzekł Platon — gdy
byś służył tyranowi z Syrakuz, nie jadałbyś 
na obiad suszonych oliwek,

•— A ty, — odpowiedział Diogenes — gdy
byś jadał suszone oliwki, nie potrzebowałbyś 
służyć Tyranowi.

Kraków, w maju. 
Od czasu do czasu zjawia sie na widowni 

świata dziwak, który zadziwia prasę i 
stanowi temat dla różnych reportaży Nie- 
raj jest to słynny artysta, muzyk, literat, 
czy malarz (np. zadziwiał owymi postęp
kami Gabriel d‘Annunzio, Oaruso, francu
ski malarz Toulouse-Lautrec i wielu in
nych), a innym znów razem jest to jakiś 
bogacz, który znudzony w szystkim i roz
rywkami świata/w ym yśla nowe i  tworzy 
sobie wdzięczne pole popisu.

Jednym z największych dziwaków X X . 
wieku® był bezw lipienia Jacąues Le- 
baudy, znany pod nazwiskiem Jak6ba l„ 

cesarza Sahary.
Na wyspie Long Island stoi po dziś dzień 

zamek o 55 pokojach, zwany pompatycznie 
„Feniksem", H óry zbudowany przez cesa
rza Jakóba I. z niezwykłym przepychem, 
był jednym z jego zadziwiających wyczy
nów.

Od kilku la t, zwłaszcza w czasie, kiedy 
w Ameryce wprowadzono prohibicje,

aan^k „Feniks" wzbudzał coraz większe 
zainteresowanie w ł rerach nowojor

skiego towarzystwa
i  wogóle w prasie amerykańskiej, gdyż w 
zamku tym działy sie dziwne rzeczy. Nie 

■dziwiłoby to nikogo, gdyby chodziło o za
mek europejski, ale tym razem chodziłu 
przecież o pałac zbudowany stosunkowo 
niedawno temu i to w dodatku na trzeźwej 
ziemi amerykańskiej. W  dużych salach pa
łacu dawały sie słyszeć jakieś jęki, firanki 
koło okien ni stąd ni zowąd poczęły 
wać w powietrzu, po korytarzach słychać 

: było stąpanie jakichś tajemniczych postaci 
czy duchów, a raz po raz nocną cisze roz
dzierał jakiś okropny krzyk lub też śmiech 
szatański. Cała dzielnica Westbury była 
poruszona temi zjawiskami, chociaż z dru
giej strony dumni byli Amerykanie, że i 
oni mają zamek, w którym straszy, zupeł
nie tak, jak w Europie.

Pewnego razu postanowił prezes pewne
go wytwornego klubu amerykańskiego 
zbadać bałą tą sprawą i zaangażował pry
watnych detektywów, zmobilizował policją 
1 udał sią nocą do opuszczonego pałam. 

Cóż sią okazało?
W  piwnicach pałacu znajdowała elę 
cała Instalacja, służąca do wytwa

rzania spirytusu,
1 'ją ca  słynnym wtedy i niezwj kle czelnym 
»bootłeggerom“ duże dochody, gdyż w A- 
Bieryce panowała wtedy prohibicja. Wszyst
kie zjawiska, przypominające duchy i

niesamowite głosy, które dawały sią 
tam słyszeć, inscenizowane były przez 

iprytnych fabrykantów alkoholu,
chcących uczynić zamek „Feniks" możliwie 
niedostępnym dla zwykłych śmiertelników 
l  możliwie niepodejraanym wobec policji.

Gdy zgłębiono tajemnicą dziwnego pała
cu,- m-zyipomnialo sią znowu światu nazwi
sko tego, który powołał do życia ten nie
zwykle luksusowy i pełen przepychu pałac, 
W którym swego czasu padł od kuli rewol
werowej ewej własnej żony.

Jacques Lebaudy był eynem . 
niezwykle bogatean fabrykanta,

posiadającego wielkie rafinerje cukru, któ
ry pozostawił swojemu synowi kilkaset mi- 
Jjonów franków. Młody Jacąue® odziedzi- 
ezvw^5y majątek po ojcu, postanowił w 
krótkim czasie wsławić sią w eałj m świe
ci* najbardziej fantastycznymi i  najbar
dziej nieprawdopodobnemu wyczynami, na 
które pozwalał mu olbrzymi majątek. Dda
ło mu sią zresztą zaciekawić swoją osobą 
cały świat, ale obok podziwu dla fanta
stycznych zacłw La nok Lebaudego cały 
świat femia1 sie eto rozpuku z lego naiwno
ści i  pomysłó w.

Było tu w roku 1903-
kiedy Lebaudy udał sią ze swoją przyja
ciółką, znaną artystką operetkową Mar- 
guerite Peliere na swoim wspaniałym 
jachcie z M arsylji do Afryki. Tam kupiw
szy od jakiegoś naczelnika plemienia arab
skiego pewne teryfcorjum, obejmujące zre
sztą po większej części piaszczyste prze
strzenie, kilka drobnych oaz i zaledwie je 
dną lub drugą wieś,

Lebaudy w towarzystwie 
27 przyjaciół uzbrojonych w karabiny 

ogłosił sią cesarzem Sahary.
Wkrótce potem na piaskach afrykańskich 
wznosił sią zbudowany z żelaza pałac spro- 
yadzpny specjalnie ż Londynu, w którym 
począł rezydować nowy monarcha. Z tego 

pałacu datowane były wszystkie „akty 
Państwowe" Jakóba I, tam też stworzył on 
PjiWaczny, ale bardzo wspaniały dwór, na 
atÓTym urzędnicy nosili niezwykle efekto
wne mundury.

Nad pałacem powiewała flaga pań
stwowa, przedstawiająca na erebr- 

rem polu trzy złote pszczri-r.
Jeden z pierwszych manifestów ąowego 

rCsarza brzmiał następująco: „My, Jakób I, 
orsar.’s Sahary, chcemy przeprowadzić w

wactwom niezwykłego człowieka, żartuje 
na temat „armji", składającej sią z 60... 
„messagerboyów" i pozwali, mu żyć w spo
koju. Ale gdy w roku J.914 wybucha wojna 
światowa i 

cesarz Sahary wypowiada formalinie 
Niemcom wo.snę,

a następnie udaje sią konno w otoczeniu 
swoich towarzyszy ulicami Nowego Jor
ku, by  zademonstrować przeciwko Rzeszy 
Niemieckiej, rząd Stanów Z jednoczonych 
uważa za właściwe zająć sią tym chorym 
człowiekiem, i powoduje zamkniecie jego 
W domu obłąkanych.

Niedługo zresztą przebywał za Jrratami 
swego sanatorjum: udało mu sie stamtąd 
wydobyć i zaraz po. wyjściu na wolność 
kontynuuje on swoje poprzednie dziwac
twa. Pomimo olbrzymiego majątku i pr-° 
pyehu, jakim jest otoczona Marguerite 
Pelliere, nie może dłuńej wytrzymać ze 
swoim cesarskim małżonkiem i

pewnej nocy styczniowej 1919 roku od
biera jemu życie

wystrzałem z rewolweru. Następuję m®" 
zwykle sensacyjny proces będący tylko 
dalszym ciągiem zaazlwiająoych epizoi W 
życia tego największego dziwaka X i  w„ 
podczas którego zostaje ona uwolniona i 
może w dalszym ciągu korzystać z pozo
stałego po nim majątku.

W krótce dochodzi do nowego procesu U 
majątek pozostały po Jakóbie I. Po dłu
gich ceregielach

otrzymuje 100 mil jonów franków córka 
jege Jaąuelina tytułowana „księżniczką 

trojańską",
która rezygnując z wielkich aml .  y,( “wi - 
go ojca wychodzi zamąż bardzo skromnie, 
bo za detektywa prywatnego.

Pałac Feniks na Long Island 
pustoszeje,

meble pokrywają sie_ pleśnią, sufity paję
czyną i coraz częściej mówi sią o mm ja 
ko osiedlisku duchów, co zważywszy ta o- 
] lolicznośoi śmierci Jakóba I, jest zupełnie 
zrozumiałem.

Niezwyk/y ten dziwak, który przez tyle 
lat był tak ydziąc<znyn\ w iraw m  dla żąd
nej sensacji publiczności, był bezwątpieuia 
typem patologicznym, _ chorym, a choroba 
jego polegała na tern, żo

nie umiał zrozumieć Istoty sławy,
biorąc jej zewnętrzne oznaki za jej duszę

i kontentujący sie isml oznakami nie dą
żył bynajmniej do czynów naprawdę war
tościowych.

Odpoczywający wielbłąd.

Grupa wielbłądów przy wodopoju.

Sahara — miasto na pustynnej oazie u stóp góry.

Saharze poszukiwania za złotem, _ chcemy 
też wszystkie szczepy pustynne zjednoczyć 
jako wielki, pełen chwały naród i stworzyć 
państwo pokoju. Stworzymy nową rase 
zwierząt, powstałą ze skrzyżowania konia 
z wielbłądem".

Wkrótce aparat państwowy cesar
stwa Sahary zaczął pracować coraz 

to intensywniej:
stworzono przedewszystkiem dla nowego 
państwa właściwy herb przedstawiający

Typy Beduinów.

rolnij a  orzącego, po którego bokach znaj
dowały sip dwa stojące lwy. Następnie 
Zgłosiło sią do ministerstw spraw zagra
nicznych w Rzymie, Paryżu, Berlinie, W a
szyngtonie, kilku wyf raczonych panów, 
zdobnyc1'1 w niezwykle lśniące i bai wne or
dery, oświadczając, że są przysłani przez 
Jakóba I, cesarza Sahary, celem nawiąza
nia stosunków dyplomatycznych z danemi 
rządami. Listy uwierzytelniające tych no- 
wycł dyplomatów sformułowane były nie
zwykle ozdobnie, na bardzo piekram pa
pierze, ale ńiewiele' to wszystko poskutko
wało, gdyż wszystkie miris*erstwa odpo
wiedziały niestety nowym dypłc matom, że 
rządy ich nie zamierzają bynajmniej na
wiązywać bliższego kontaktu z nowem m o

carstwem i  proszą ich poproś tu, aby opu
ścili progi ich biura.

Jakób I szalał ze złości:
wydał kilka obelżywych odezw, a na wszel
ki wypadek uzbroił swoją flotę wojenną, 
składającą sie z dwóch starych okrętów 
hiszpańskich, tak, że wojna wisiała ua 
włosku,

Pomimo tych pierwszych niepowodzeń 
na nowej drodze do politycznej niezawi
słości Sahary, Jakób I nie daje sie zrazić 
i prowadzi swoje rządy dalej,

przenosząc zresztą swoja rezydencję 
z Sahary do Las Palmas.

Panna Marguerite Pelliere zostaje w mię
dzyczasie ogłoszona cesarzową Sahary, a 
.ego córka Jacąuelian księżniczką Troi. 
Ale przeniesienie rezydencji do Las Pal
mas bardzo nieszczęśliwie odbiło sie t na 
.prawach państwr. Podczas bowiem nieo

becności egzotycznego monarehi czy ni je 
den z szeikór pustyni nanad na jego pań
stwo, bwrze de niewoli jego armje w po
staci dziesięciu żołnierzy, i zwraca sie do 
Jakóba I  o okup jeżeli chce jeszcze zoba
czyć swoich wiernych towarzyszy.

Ale co zadużo, to niezdrowo i wkońcu 
nawet rząd francuski, który przyglądał 
sie fantazjom miljonera z dobrotliwym i 
ironicznym uśmiechem ma już wyczynów 
jego powyżej uszu tern wiecej, że w tym 
właśnie czasie w oficjalnej polityce euro
pejskiej zachodzą ooważne fakty, doty
czące panowania Francji w Marokku.

Lebaudy raz po raz mięsza się w poli
tykę Francji

i krzyżuje jej plany swojemi nieprawdo- 
podoDnemi enuncjacjami, tak, że republi
ka francuska postanawia utrącić tego nie
obliczalnego człowieka. Władze francu
skie opierając sie na tern, że okręty . Jakó
ba I  posiadają papiery nieformalnie wy
pełnione pbkłada aresztem jego flotę, are
sztuje marynarzy i różnych jego „urzę
dników", a

on sa.n ratując się z ogólnego pogromu
wsiada wraz z cesan.wą na okręt 

i udaj" się do Ameryki.
Mimo wszystko nie daje sie dziwny fan- 

tasta zbić z tropu i prowadzi swoje plany 
dalej. Rządzi w dalszym ciągu swojem fik- 
ęyjńem państwem, rezyduje w wspaniałym 
pałacu na Long Island, urządza wspania
łe przyjęcia i daje całemu światu wdzię
czny lemat do dowcipów i do sensacyj
nych reportaży.

Ameryka dobrotliwie przygląda sie dzi-
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Katastrofalna sytuacja wojsk 
angielskich i francuskich.

Co | isŁo proso północno-włoska?
** MedjoSan, 30 maja. Wiadomość o bez- 

,warunkowej kapitulacji armji belgijskiej, 
którą przyniosła pów ccna  włoska prasa 
już. we wtorek popołudniu v- aodatkaęh 
nadzwjczajnych i  w  sensaioyjnej formie 
stąnowd również we środą główny temat 
tej prący,

JPopeło d‘Italia“  pisze, żt> zarówno R e j- 
naud, ’ U5 i Cburcbill zam W zali żądać od 
Belgji, aby biła sią do ostatniego żołnie
rza nie celem ratowania Belgji, <de celem 
dania oddechu a,nglni i  Francji jeszcze 
przez kilka dni. Odpowiedzialni za Kata ■ 
strofą, mianowicie belgijscy ministrowie, 
nie uważali za stosowne pozostać u boku 
króla wśród żołnierzy i narodu, ale ucie
kli-

Kapitulacja &*mji belgijskiej nie pozo
stanie bez moralnych nastąpstw dla Fran
c ji  i  A nglji. Honorowe uznanie ze strony 
A dolfa  Hitlera dla króla armji belgijskiej 
wywołał > głąbokie wrażenie na żołnierzach 
belgijskich.. Widzą oni, że ich dzielność 
spotkała sią z wiąkszem uznaniem ze 
strony wro^a, niż m  strony własnych 
sprzymierzeńców,

.jtfelgja kapitulowała, nie chcąc pr.ść 
Ofiara egoizmu angielsko-francuskiego“ — 
pisze „Corriere della Sea-a", Ten ciążkicios 
dla mocarstw zachodnich nie był jednak 
jak i ero ś nadzwyczaj nem i niespodziewa- 
uem wydarzeniem, jak to staraj sią przed
stawia pan Reynaud w swojej mowie, 
tehnącej wściekłością, ale logicznem na
stępstwem politycznie i wojskowo prze
granej sytuacji, do której Belgja została 
weiągritąfa wyłącznie z winy Francuzów 
i  Anglików, oraz ich wspólników, zasia
daj sicych v  rządzie brukselskim. Panu 
Reynaudowi przystoi chyb<" w najmniej- 
sz: m  stopniu podnoszenie oskarżeń prze
ciwko Belgom. Ani on, ani generał W ey- 
gand nie mogli chyba roóoić sobie pretor, 
sy j, aby na stałe móc posługiwać sią Beł 
gama aia catyaania ich ciałami pa równi 
z Senegalczykami wyrw we froncie półno- 
nyno mocarstw zachodnich.

W szystkie inne dzie riki, jak również 
prasa rzymska poakreślają katastrofalną 
sytuacją arm ji angielskiej i francuskiej po 
załamaniu sią oporu belgijskiego, podob
nie jak i wszystkie pisma piętnują w ka
tegoryczny sposób barbarzyńskie i bru
talne zachowanie sią Anglików w Belgji.

Głosu :■ HcndersHic 
o  isapiiuim jl Ucliitt.

(&§f Amsterdam, 30 maja. Kapitulacje 
armji belgijska] oraz wiadomości o nie- 
Powatrzymdhf m pochodzie wojsk niemiec
kich wywołały w Holandii bardzo ssln > 
wrażenie Wiadomość p kanitulacji B d g ji  
została podana w Amsterdamie p-zez sa* 
mocki/dy wojskowe, zaopatrzone w  gło
śniki, około których gromadzi r sią wiel
ki, tłumy ludzi. Szeroka epinja publiczna 
powitała z zadowoleniem decyzją króla 
belgojsMego, gdyż w ten sposób uniknie 
sią niepotrzebnego przelewu krwi, a o- 
stateczne załamanie sią A nglji bodzie przy
spieszone.

Cała prasa holandffHka przynosi w  sen
sacyjnej formie wiadomości o kapitulacji 
Belgji. „Vaderland“ wyraża t ó  z uzna
niem o stanowisku króla belgijskiego i  
stwierdza że Belgja została podobnie, jak  
i  H-olandja oszukana lekkomyślnemi o- 
bietnioami przez Anglją i Francją. A n- 
g lja  i Francja okazał v. że są niezdolne do 
stworzenia lepszej sytuacja w Europie. 
Główny błąd niektórych polityków be lg ij
skich. polegał na tern, że przeoczyli oni 
wewnętrzne rozdwojenie pomiędzy Angli
kami i Francuzami. K ról Belgów pozną$ 
jako żołnierz, że katastrofa jest nieunik
niona. i  zapobiegł obecnie jeszcze większe
mu iniesdozęścinu

laponja % wojna w Europie.
Polityczne echa bojów, toczącyjh sią na

terenie Europy, udbijają sią głośnem e- 
ehem w dalekiej Japonji. Nietyl^o wyż
sze sfery polityków japońskich, ale_ także 
i szary tłum interesuje sią przebiegiem 
wojny europejskiej słusznie dopatrując 
sią pewnej łączności miedzy tern, co dzie
je  sią w Europie a całością świata.

Nic więc dziwnego, że problemem sto
sunków zajęła sie mała, ale rwarta

grupa polityków „Tob oka i",
która po dwudniowych naradach jednogło
śnie powzięła uchwałą zatwierdzającą 
wniosek przewodniczącego Nakarm.

Wniosek tan ftomugw sią od rządu, a>»Y 
ton «« Imieniu impoijum Japońskiego, - ł- 
ci-»Siłił wiązy łączące Japonia z Niemcami 
i Włochami, rmlerzająo .ni do utworzenia 
nowego ładu na świecie oraz. aby uregu
lował na nowo stosunki dyplomatyczne z 
Rosją Sowiecką.

Poczucie ducha narodowego musi hyc 
wzmocnione i zmobilizowane. Wszystkie 
siły, które pracują około zachowania da
wnego „status ąuo" muszą być oddalone 
i usunięte. Żądania, postawione natych
miast po wybuchu konfliktu z Chinami, a 
domagające sią przyznania Japonji praw 
prowadzącego wojnę, prawa blokady, u- 
nieważnienia obcych koncesyj i zamknie 
cia rzek wewnętrznych, muszą być natych
miast uwzględniona, ,

Doniosłe wydar senia w północnej Fran
cji skłoniły redakcję dziennika „Yom m - 
ri“, posiadającego nakład półtora maj ona 
egzemplarzy do omówienia sytuacji wo
jenne;; w zasadniczym artykuie. Artykuł 
ten, odzwierciedlający nastroje panujące 
w szerokich kołach Japonji, powinien^ na
reszcie Otworzyć Anglikom oczy na isto
tne uczucia narodu japońskiego.

Obrotna strona medalu.
Kraków, w  maju. 

'Jeżeli kto? zaglądnął do podręcznika, 
który traktuje o medalach, znalazłby tam 
m. ,n. medal, na którym z jednej strony 
jest przedstawiony łucznik z napiętym lu
kiem, a z drugiej następujący napis: „K o
go bronie, len jest panem*. Medal ten ka
zał wybić k ról angielski Henryk V III, 
który rządził w X \ 1  y  ieku, ten, sam któ 
ry serwał łączność z Rzymem i słyną* z 
wielkiego okrucieństwa, którego ofiarą 
padło kilka jego ton. „

Wówczas, a nawet w ciągu dziesiątek I 
setek lat Anglja mogła odgrywać rolą ar 
bitra. Składało się na to przeaewszyst

n h/u, cą-A, kł v u V łł * n UJ. M,
dniało zaatakowanie je j. PoraJto g( y  An
g lji groziły niechybna zogłada, ratował ją 
nie spryt i zdolności je j mężów etanu 1 
ymdzow, nie dzietność armji angielskiej, 
ale poprostu przypadek.

Gdy król hiszpański Filip I I  przygoto
wał olbrzymią flotą t. zw. „niezwy ciężoną 
armadą" by łby niechybnie zupełnie znisz
czył Anglików, gdyby nie prosty. przypa
dł k  — traf poprostu* oto zrywa sią burza, 
która uniemożliwia Hiszpanom wysadzę 
nie ich wojsk ną ląd.

Taki sam traf nie pozwolił Nąp neono
wi odnieść zupełnego triumfu nad Anglją, 
która zaczęła powoli bogąoid sią ł  odgry
wać rolę wielkiej potęgi.

Za wiele czasu i  miejsca zajęłoby nam, 
gdybyśmy chcieli wyliczyć te wsz/stM© 
wojny, je kie w ciągu wieków podejmowa
ły  różne narody, zaohęeon“  obłudnemi o- 
bietnioami Anglji. Koniec był zawsze je 
dnakowy. Opiekunka w momencie, 1 tory 
uznawała dla siebie za najkorzystniejszy, 
opuszczała sromotnie swoich „pupilkóm" 
aby samej w yjść cało i  oozyw;śeie nie Z 
pustemi rękoma.

To co mieliśmy możność obserwować w

■Walki ną granicy belgijskiej, *— piane 
„Yom iuri" — można określić jago

zapasy na Śmierć I życie,
w ściąłem tego wyrażenia znacz uiii. Pro
blem poTegj na tern, ozy sza-nr, złapany 
w pułapkę zdoła sią wyrwać, czy też zo
stanie zabity ciążkiem uderzeniem w łeb.

Tak jak sprawy dzisiaj sią przedstawia
ją  - -  mocarstwa zachodnie " .Jmało mają 
widoków ua zwycięstwo Anglja nawołu-' 
je  do stawiania opuru aż do ostateczno
ści. Okr-yki *i oamro niewiele pomogą, 
gdy brakuje istotnej sity. Anglicy są Fe
niksem współczesności Ich narodową pod
stawą jest handel morski, ją k o  pierwszo
rzędna potęga morska mogła Anglją do
tychczas opanować cały świat. tiDP«me Je
dnak panuje przekonanie, że prawoapoao- 
bhle

Anulj* będzie musiała podzielić los 
Kartaginy.

Uważa się, i c  ruzpadnięiieuię impnrjnm 
brytyjskiego jest nlwinlkitionem. Z uwa
gi na historyczne więzy oraz na to, że ję- 
zył angielski jest potoczną mowa w Ja
ponji, pewna nawet dość znaczna część Ja
pończyków jeszcze dzisiaj porlada wielkie 
wyobrażenie o Anyljl i przecenia Istotne 
je j możliwości. Tego rodzaje nmgoune u- 
czucia, p och od z ie  z dawnych czasów, 
muszą — jak  to apeluje „Yom iuri w za
kończeniu swego artykułu,; — obecnie zo
stać szybko zlikwidowane i  wyrzucone za 
burtę. . . . .  ,  ■ * »■Drgania nieba i Bierni są staie nie- 
zmienne, a bistorja ani i na chwilę nie za
trzymuje sę w  swym btgu. Było rzeczą 
wskazaną, aby Jam/nja wyrobi a sobie 
właściwą ocenę o dalszym je j przabiegu,

ostatnich miesiącach i dniach nawet, jest 
niczem innem, jak  poT/tórzeniem się sta
rej historji, która tylko na pozór wydaje 
się nową. . .

Polityka angielska dążył* * jednej stro
ny do zastraszenia przeciwnika, a z drtt 
giej strony odznaczała się chęcią impono
wania. Stąd wypływały gwarancje, które 
sypały się jak z rogu obfitości ną prawo 
i lewo. Mniejsza o byłą Austrję, która tak 
czv n-va.k musiała stać sią oześcig składo
wą Niemiec, bo łączyły ją  z Rzeszą nietyl; 
ko kilhuwiekowa. tradycja, ale kultura i 
język i co najważniejsze wola je j miesz
kańców. Każdy rozumie- że była to dziej o- 
wą konieczność, której żadna siła przeciw- 
stawió się nie mogła, _

Mniejsza o Czechosłowacje, Btórej An; 
g ija  gwarantowała oałość, a którą ątm 
uznawałyśmy za rztuczny twór a która 
r. cześniej czy później musiała ulec rozkła
dowi.

Pom ijam y i gwarancje udzielone F »1- 
sce. gdeż były  już tylokrotnm komento- 
v’«ne i roztrząsane, że właściwie dalsze 
komentarze sa zbyteczne,

I  mimo, że A nglja  w ykazać niezdol
ność do dotrzymania syych  przyrzeczeń, 
‘ me mogła zdobyć się na wsparcie swych

Danji, Ńorwegji, H olsndji, Belgji, a. naro 
dy te norn&ły no niewczasie swe błędy.

— Nirch tylko kto spróbuje — pioruno
wali angielscy podżegacze -  ‘ o z  nami bę
dzie miał sprawę 1 A kiedy Niemcy pod
niosły rzuconą im rękawicę, a wojska ich, 
jak lan Lna zalewały kraj nieprzyjaciel
ski i kroczyły zwycięsko naprzód, wów
czas Anglja wycofywała „taktycznie" swe 
wojska, a przekleństwa sypały się znów 
na głow y nieszczęsnych ofiar.

K rok kró]a belgijskiego który pragnąc 
ratować sw ój kraj od l Iszczącej wojny, 
wyciągnął swą rękę do pojednania, musi
m y powitać z oałem uzn inlem,

Trudno, by  karty mieszały się da *apa- 
sów olbrzymów, bo tak czr owak nie są w 
możności przechylić ssali zwycięstwa na 
tę lub owa ątrouę.

Końc»ąc, stwierdzić musimy jedną rseez: 
metoda angielskich gwarancyj zawiodła 
na całej linji. Słowa wypisane na medalu, 
okazały "ń  W świetle najnowszych wypad
ków' już tylko utopją.

simbam.

=  Kraków, 30 maja. 
C3« ozuncza szrata ^'skutek, odpa- 
Hulandjji i B elg ji 

w  kw estj i zaopatrzenia 
W ie lk ie j B ry ta n ji?

dnięcie* dostaw z 
Hulandji i  W 
związku z przer
wą dostaw * to
pami B elgji B»o- 

zi Anglji anaczne upośledzenie zańoóne- 
nia w środki żywności. .V' ar. Ib38 dostawy] 
Belgji dla A nglji stanowiły 2,0%, zaś B o- 
landji Mimawuzae na pierw„zy raut 
oka nie jest te pozycja zbyt wielka, jednak 
z utratą rynków duńskiego, nor we m ego  
oraz rejonu morza La.tyckicgo ogólna sr - 
ma przewozu angieisMego obecnie wyno
si 16,5%.

Holandja dostarczała Anglji pntedr- 
wszystklem artykuły żywnościowe W., o-
statnieii latach 2/3 po*ycji wywozowej z 
Holandji do Wielkiej Brytanji stanowiły 
środki żywności, wśród których wymienić, 
należy jcaedewszystMem masło, ja ja , sło
ninę (bebony), ser, mlebo, jarzyny i owoce 
wsa >1 kiego rodzaju (ziemniaki, pomidory, 
groch, cebula i inne), tudzież knneerwy ja 
rzynowe, pasza oraz ryby. Jakie znaczenie 
posiadał dla A nglji ixg.P°€t towarów ho- 
łenderukich w ogólnej cyfrze przywozowej, 
żwayoczą cyfry, a których wynika, iż w x* 
1933 Anglja otrzymała z Hoianuji 6,8% o* 
półnago przywozu masła, 21,8% ja j, 7,6% 
słoniny * "  Kapy). 58,1% młaka (z wyłącze
niom mleka koni** nsowanogof, 38,1% cebuli, 
41,8% u w vu  i t d. .Waznom jest to, że An- 
g lja  utraciła w Europie jeszcze jedno źró
dło nabycia artykułów żywnościowych. 
Ogółem otrzymała Anglja w r. 1937 27% im
portowanych przaz “ i«*Ws artykułów ży
wnościowych t  krojów  i •>: < -p. ,ekich. Obe
cnie v*>btc blokady, oa  jak ą  narażone są 
stosunki handlowo A nglji z Europa pół
nocną, krsjam i bałiyokiemi, Ho1.m4j*. i  
Bęlgją, wreszcie — i co  jest zupołnie s-ozu- 
m W e — a Niemcami włąwnie a obszarami 
polskim i azesjum, które stf* iowiłs W% °| 
gólnoj cy fry  wwooowtd artykułów żywno
ściowych, A nglja  została skakana w srłąca- 
nie na przywóz tych artykułów memal cal- 
ko-wicie z kraj o w ramprba;ien, a jak  wiado
mo komunikacja morska została ostatnio 
wybitnie utrudni ona w kulek ustawmznic 
zwdekozajacogo się okrążania wyspy an
gielskiej. Boąiedawna Ą nglja  aprowadw*- 
ła z Holandji równie® niektóre aurowce, a 
których na uwagę zasługują przedeweayst- 
kiem ropa naftową (i artykuły ropo-pocho- 
dno), żelazo, papier i masia paplonowa, skó
ry, olej lniany, len., wełna, i  krochmal, 
sumie wyno^iio to nieoo mniej niż 1/3 ogól-

dżie- 
któ- 

rsj dostawy zaopatrywały Jej przemysł s» 
ournwn*, p 'zrdewezystkiem zaś w len, że
lazo 1 "tali, mąką razową i cynk. I  tak np.
belgljakic dostawy, lnu wynosiły w r. 1988 
60,0% ogólnego przywozu trge artykułu doi 
Anglji- przy oynku cyfra  ta w\nos?U 
21,5%; przy mące razowej 4,9%, przy żelazie! 
i  stali 18,2%. Podkreślić należy również 
znaczniejsze dostawy cyny, wełny i żywicy- 

Pivł» wymienienemi erarowMuml dostar
czała Belgja artykuły żywnościowa i  nie
które produkty gotowe. .Wśród artykułów 
spożywczych wużu*. pozycję eksportową 
•łtanowiły jaja, oufcwa, ®botoe i  mąka-

M a f e serce.
> Spadła na przykry, miałki pia di, który 
Nasypał Jej oczj. Przecierała rączką zaspa
ne oczęta, Gderliwy głos ojca wyganiał ją 
7 łóżka tak ciepłego jak dawna, zamarła mat-, 
czyna pieszczota. Zimno przejęło Jej drooną 
postać.

Do szk o li
Stare przyciasne buciska już dawno pa

stą nie czyszczone ze wstrętem wkładała na 
nogi. Jakże morzyła o tem, by móc w nowych 
zawsze paradować i zadziwiać samą córkę 
kierownika, która miał? takie śliczne, L-ze« 
wiki. Tłukfy się w głowinie marzenia nigdy 
meriszczaln- o nowych, pięknych sukienkaeh, 
które widywała i. czas wakacyj, gdy z wiel
kich miast z mamusi-imi przyjeżdżały małe, 
jak ona, dziewczynki wymuskane i blade.

Małeml nogami wystukiwała po wynol-, 
atych kamieniach.

Gwar, dzieci, popychanie. Pani Już we
szła. Uoiwyło się, kila wspominała sobie 
wrio-aj.

Wczoraj leniwie męczyły ją te paskudne 
rachunki- Ochl Jakże życie byłoby piękniej
sze. gdyby tych rachunl ów nie byłol

Siobtra gdzieś poszła. Do ojca iść z proś
bą o pomoc w trudnem zawiłem zadaniu?... 
Nie! Nigdy! haczej n>e odrobić i iść z nie- 
jrobjon m żądaniem. .Tak jej się myśleć nią-.

chce. k  zresztą ozy wiadomo co tu zrobić? 
Pomnożyć czy podzielić? Pawno pomnożyć, 
I drapie małą rączyną po zabrudzonym pa
pierze, który znalazła w śpiżarr.l. Bo prze, 
cież na czysto, odrazu w zeszycie nie moż
na. Nie, nie wyszło, Goś zadużot Ach, poco 
się męczy! Przecież jest Adaś. Szwagier* 
Małe niebieskie oczki zaśmiały się nad za
dartym noskiem. Tak śmiesznie, gdy poroy« 
iii, że Adaś nazywa się teraz szwagier, a tak 
niedawno był jeszcze —  pan Adaś. I teras 
mówi temu dużemu panu po imieniu —  
Adaś, Pamięta, jak Jej się śmiesznie 1 nie
śmiało zdawało tak nrosto do niego mówić.

W  drugim pokoju siedział nad książką. 
Czy można md przerwać?' Chwilę kręciła sią 
na krześle, ogryzając koniec obsadki. —  Pój
dę. On ma takie ładne oczy,

— -  Nie gryź tego! «— naglę rura* w mała 
piersi drapiący głcs ojca. —  Kiedyż wresz
cie nauczysz się szanować rzeczy, —  Stek» 
liwie i wolno wpadły jego słowa do serca 
na chwilę przerażonego.

Płaczliwa, przybrana mim’ amamczyła 
jej brwi,

—  Nie gryzę.
—  Nie kłam! Komedjantkol
Przemknęła do sąsiedniego pokoju. Tu bel •

pieczniej. Żeby I ylko Adaś -chciał jej pomóc. 
To znaczy zrobić za nią. Jej się tak spie
szy... Frtdka czeka na nią,

— Proszę Adasia, ja nie wiem jak zrobić 
to zadanie.

Ż pod wąsów; mruknął*

—  Prka*
W  chwilowej ciszy skubała kawałek su, 

kisnki.
--  No, więc cóż? Przecież to łatwe, „Ku- 

piec kupił 50 kg maku i zapłaci] 26 zł 50 gr. 
Ile kosztuje 1 kg?“. Co musisz zrobić, żeby, 
się to dowiedzieć?,

i—«. Pomnożę,
Soróbuj. Zobaczysz co ęi wyjdzie.

Przypomniała sobie, że próbowała tajr ro
bić,

—  Podzielę.
«— Więę co wres*cle? Podzieli?* «*y po

mnożysz’
— Podzielę.
—« A dlaezęgoł
—  Bo przedtem robiłam i nl« wyszło,

To uje dlateao chyba dnolisz, że nie
wyszła, ale że tego wymaga zadanie, A dla
czego musisz podzielić?

Myśli latają i tańczą po głowie, chaos, —  
Ja wiem dlaczego? Co on mi taki* pytania 
zadaje. Tam Fredka, czeka.,. A może powie
dzieć. już wiem. Słońce wiosenna tak kusi 
do zabawy. Dlaczego podriełić?

—  No, bo jak z mnożenia wyszło sa dużo, 
to dobrze wyjdzie Z dzielenia.

«— Pała skrAcrons je*tei. Idziesz na jar
mark i kupuiesz 10 jabłek 1 płacisz 50 rroszy. 
He kosztuje jedno jabłko?

—  Jedno jabłko... jedno jabłko... —  jak 
on śmiesznie błyska zębami, gdy mówi —  je
dno jabłko... 50 podzielone prze: 10 jest 5 «  
Z triumfem .woła, —  .5 groszy.

'A Jakżeś fo źrobflalf
—t Podzieliłam 60 prze* 10,
•— Dlaczego?
—  No, żeby się dowiedzieć, ile jedno jabł

ko kosztuję. —- Czemu on pyta dlaczego? Juli 
teraz nie wiem nic. Czego on chce ode moje? 
Łagodnie się pyta, o tysiąc razy lepiej n il 
ojciec.

—- O fo chodzi, .Więc co zrobisz y? tera. 
zadaniu?

1—- Podzielę,
—  No to dziel.
Ołówek stawiał nieforemne liczby.
— No i wyszło?
— Wyszło,
■—  Widzisz? Łatwe było?
— Łatwe.
Myknęła do zeszytu—
— Maciejkowska! - wyszarpnęło ją’ Z* 

WSDomnień niemiłe. —  Dalej mówić, Alg 
zaczęła ciągnąć powoli.

—. Ńo i właśnie... właśnie.., I
Przyleciał cichy szept.
■— ...jak biskupa zabił król Bolesław,.,
—  ...właśnie wtedy król rozgniewał »i« barv 

dzo za klątwę na biskupa i ręzćwtartował go 
w kościele,.. —  już poszło gładko opowiada
nie.

—  Na drugi raz uważaj,
Zawstydzona siadła.
Po lekcji wypadli pędem z klasy. Chłopa- 

czyska gnały jal ber głów przed siebbń 
Skrobotl Uwalałeś, sią w t t “ —
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Znaczenie uprawy warzyw
W dobie obecnej.

gg Krakfiw, 3u maja, W  zv iazku z wciąż 
jeszcze ciężkiemu do pokonania trudnościa
mi, jakie wskutek działań wojennyen v j  
tworzyły clą w dziedzinie wyżywienia lu
dności miejskiej, można było przypusz
cza iż popyt na warzywa będzie o wiele 
Większy, niż w tatach ubiegłych. Dotyczy 
fco w szczególności jarzyn zawierających 
odżywcze substancje białkowe, jak gro
szek cukrowy groch, fasola i bób oraz in
nych, jak ogórki, pomidory, inarojucw, ba
raki itp.

Uwzględniając te okoliczności kom rol
nicze zaopatrzyły sią w wystarczającą i 
fość nasion, które można było nabywać 
bez większych trudności. Należy _ więc 
przypuszczać, że tegoroczny zbiór jarzyn 
nie ulegnie n a  uejczeniu, aczkolwiek zna
czne obszary pół oddano pod uprawę tyto
niu.

Należy jednak pamiętać, że dla uzyska
nia przewidzianych plonów winno się w 
okresie wegetacji uczynić wszelkie zabie

gi, które kor systnie wj lyną na zbiór ja
rzyn. Na podniesienie się plonów wywie* 
raj? wielki wpływ bardzo staranne piele* 
nie, spulchnianie ziemi I regularne podle* 
wanle, zasilanie iłabtzych uitm nawoza
mi sztupzneml, wreszcie wykorzystywanie 
gnojówki, nraz walka u  i-dtodnll anti.

Na zwiększenie produkcji wplynit w 
wybitnym stopniu należycie wykorzysta
nie nieużytków oraz zastosowanie śród i 
poplonów. Gospodarka w ogrodach warzy- 
vrnycb powinna być tak prowadzona, aby 
jarzyny trwałe (groch, bób, fasola) możną 
było przechować na okres zimy.

Wszelkich infoi-macyj w  sprawie pro
dukcji ogrodniczej oraz fachowych porad 
na terenie okręgu krakowskiego udziela 
Izba Rolnicza w Ki.-kowie (pi. Szczepań
ski 3) oraz instrukto: z> ogrodnictwa > w 
powiatach. krak"wskim, miochowskLu, 
brzeskim, tarnowskim, nowosądeckim, ja 
sielskim i rzeszowskim.

—Kraków, 30 maja,
(x) W  związku % mowami Gen. Guberna

tora min. Rzeszy dra Franka i prezydenta 
apelacji mecenasa Prątf-ynrkl ibo przy o- 
twarcin najwyższej polskiej instancji są
dowej w Radomiu w dniu 37. maja, pol
skie sfery prawnicze przyjęły z żywem za
interesowaniem I radością, słowa p Gen. 
Gubernatora o wolność1, prawa poisklago 
I obietnicy stworzenia specjalnej komisji, 
która„y pracowała dalej nad projektami 
rozwoju n jo  prawa polskiego w naszym 
kraju

Powyższe oświadczenia najwj ższaj na
szej władzy stwarza m ouiwosci rozsu*- 
rzenia i pogłębienia wolności sadów i u* 
prawnień adwokatury polskiej, ar »owiem 
w stopniowym rozwhlW sądownie-u. a poi* 
skiego leży cały szereg aktualnych zaga
dnień, których konieczność unormowania 
tak gorąco życzy sobie całe społeczeństwo 
polskie.

Z szeregu tych pos tulatów wymieaićby 
należało przedew zyutkiera, rozszerzenie 
kompetencji sądownictwa polskiego przez 
poddanie rozpatrywaniu sądom polskim 
wszystkich spraw cywilnych, majątku poi; 
skiego, chociaż, czy , przez nieobecność 
właściciele lub z powodu innych przjezyn 
wojny — powiernik Jem (Treuhandsr) j< st 
ubywakj] niemiecki. Oteba powiernika, 
która jetsi przecież tylko zastępcą właści
ciela majątku polskiego, nie zaś sprawa 
ani firm a — decyduje dotychczas o w y
łącznej kompetencji sadu niemieckiego,

Nowelizac.id. ro®v orządize®ia o organiza
c ji  sądów niemiecikion, idąca w tym kie
runku, ażeby osobę pąarie.i 1 e nie decy
dowała o wyłącznej kompetencji sądu nie
mi* ©kiego, przyjmie społeczeństwo p oi' 
skie z wielką wdzięcznością.

Również postulatem sadownictwa pol
skiego jest zniesienie ooouiąaka tłumu- 
ozenm na język niemiecki wszystkich wy
roków cywilnych i karnych wraz z uza. 
sadu' eniem. przez polskie sady wydanych. 
Utrudnia te bardzo pracę i sprs wuość po- 
szczególnj ah sędziów, którzy nieraz nie
dostatecznie władają językiem niejn^ec- 
kim i „omszeni są szukać odpowiedzial
nych, fachow i cb  tłumaczy, W  rązde apela
c ji  strony lub izakwestj onowania jakie
goś wyroku przez sąd niemiecki, z pewno
ścią w bardzo rzadkim wypadku, może 
być wówczas damy akt p roc sowy, tłuma
czony na język niemiecki.

Nasuwa się wreszc:e, mogąca być tak 
dobroczynną dla różny cn często drobnych 
przewinień ludności — sprawa przywróce
nia m<H>y dotychczasowego parna, karne
go > \ arunkowem zawierzaniu kar wol
nościowych, o ułaskawienie i Suoat waniu 
ąm uestjL

Rale! tr". nasz a- wysunęłaby r ównież część 
postulatów c korieoa ności unormowania 
organizacji adwokatury jatoo całości, pra- 
Wa wpisywania iiO,yych ądwulsa.ow w 
sprawach cywilnyob i  karnych na listę u- 
prawuionych do zastępy wam a, podług cy
frowego kontyngentu ać vokatów, gdyż ea 
ly szereg tych p.-awmików z dzielnic obe
cni© przyłączonych do Rzwszy ntemdecł ±ej, 
zna i stosowało tyle Lat prawo niemieckie, 
a obecnie nie ma pełnych uprawnień zastę
powa Ja i musi się starać o administracyj
ny wpis.

Kontyngenty te m ogłyby być ruzdzieło- 
no w .en sposób, że miejscowi aryjczycy — 
adwokaci w Generalnem : Oubwnatorstwie, 
powinni być uwzględnieni w pewnym stop
niu a wśród nich, jakiś procent m ógłby być 
zastrzeżonym dla napływowych z dawnych 
dzielnie.

Życzenia i postulaty sądownictwa - ad
wokatury polskiej, nnnjdowiały dotąd zerf- 
e zo pełne i’ łaskawe zrozumienie u szefów 
dystryktów sprawiedliwość! i  całe społe
czeństwo polskie łączj nadzieje w słowach 
najwyższo! n®#jpęJ władzy, w j powiedzia
nych w dniu 27 maja w Radomiu, stworze
nia specjalnej komisji dla projektów roz* 
woju sądownictwa - -  z rozszerzeniem i  po
gięłam Jem wolności sądów polskich.

Sprzedaż ziemniaków na kartki.
Kraków, 30 maja. W  ostatnich czasach 

stało się bardzo aktualuem zaopatrzenie 
ludności miejskiej w ziemniaki. Zarząd 
miasta rozwiązał ten problem w ten spo ■ 
sób że począwszy od dn. 30 majt hr, sze
reg wyznac/onych sklepów, pozi stających 
pod nadzorom urzędowym, będzie s[> 'zeda- 
wał ziemniaki na kart', mięsne b i cenach 
maksymalnych, przyczem cena ta została 
ustalona 15 zł za 100 kg, a >a każdą kar‘ ę 
i lięsną otrzymuje 50 kg ziemniaków. 
Niewątpliwie szerokie sfery ludności po
witają to zarządzenie z dużem zadowole
niem.

W ykaz sklepów, sprzedających ziemnia-

„Nbd wojną we Francji 
zawieszono zasłonę milczenia**.
(!!) Sztokholm, 29 maja. „Dageus Nyhe 

ter“, na podstawie doniesienia swojego ko- 
responden+a londyńskiego, podkreśla, że 
angielska oplują publiczna dowiaauje się 
tylko w drobnych rozmiai ach szczegółów 
o_przebiegu walk we Francji. W orólo  oduu- 
s i  się wrażenie — pisze korespondent — jak 
gdyby przed angie ik? jp in ^  publiczną za
wieszono zasłonę milcz ima o wojnie we 
F ancjjl.

Wskutek tego nie można sobie wyrobić 
jakiegokolwiek wlania o fakty^zuam poło
żeniu. Pewien Anglik oświadcizył wobec 
sprawo,odawcy dziennika, że czas nie praco
wał dla Anglji, Jak o te n nleustarnie za
pewniano naród angielski, ale przeciw An- 
ulji.

K R O M I H ^ A .

Tanio, praklYcznie 
i... cicho.

Kraliów, 30 maja. Przypomniały się m m  
fezasy wojny światowej, kiedy na ulicach, 
na pięknych nóżkach naszych pań, zoba
czyliśmy pierwsze buciki, a raczej sanda
ły, sporządzone z drzewa.

Oczywiście z drzewa są tylko podeszw,. 
Podobne oo„w ie fabrykowano także i  pod
czas wojny^ światowej, ale trzeba „rzyznać, 
że dwadzieścia kilka lat zaznaczyło się po
stępem także i w tej dziedzinie. Podczas 
gdy bowiem dawniej sandał y posiadały 
bardzo ciężki i niewygodny kształt, to obe
cnie znać na nich wysiłek myślowy fabry 
kania, który chce uwzględnić wszelkie po
stulaty nietylko pmkiyomośoi, ale także 
wygody i ... elegancji-

Wszystko to byłoby bardzo dobre gdyby 
nie to, że sandałki drewniane robią dzi
wny hałas. Gdyby tak wszyscy ludzie za
częli obudzić w ick iein  obuwri ,v ów czas 
rniaf<io przemieniłoby sk‘ w jechic wielką 
kuiatke wielkopostna, a “tukot drewm i- 
Uyiih podeszey u bruki i kamienie miasta 
mógłby wprawić w stan najwyższego zde
nerwowania nawet największego flegma- 
tyka.

Od czegóż jedr,!.k wynalazczości Wkrótce 
ludzie pozna1', się i na tem. że ostatme 
dwudziestolecie poważnie nadszarpnęło na
sze net Wy i że nie jesteśmy w stanie zno 
sic zwiększonego wydatnie hałasu^ m o j 
ukiego z ryęzącemi głośnikami radjowęmi, 
wyjąeemi syrenami Samochodowomi i świ
drującym zgrzytem tramwajów.

Nowy pońiysł lie#  niezwykłe ąrosty. udc 
zazwyczaj wszyltkib epokowei wynalazki. 
Polega ( a poprostu na tem. że do pode
szew i oheasow przybija się wąskie 1asM 
skory względnie gumy i mamy obuwie wy
godne, tanie, praktyczne i... ciche.

Ten najnowszy wynalazek powitały z ul
gą rzesze naszych nipobondryków i neu
rasteników, których^ w dzisiejszem społe
czeństwie jest bodaj 90 procent.

Sąd apelacyjny ogłosił wyrok 
na Kucharską.

(=V Warszawa, 80 maja. Sąd apelacyjny 
iw Warszawie ogłosił we wtorek wyrok w 
sensacyjnym procesie Julji Kucharskiej, 
oskarżonej o zamordowanm swego brata, 
śp. inż. Gierszewskiego. Sąd uznał winę 
oskarżonej za udowodnioną i zatwierdził 
wyrek plerwszsj instancji, skazujący Ku
charska na 15 lat więzienia. Wyrok sgdu 
apalacyjkiago, Jjiko ofc enBe ostatniej in
stancji, Jest ostatrezny.

—  A cóż cl... —  pchnął piegowatą dziew
czynę, której nie cierpiał.

Rozlał się po powietrzu przeraźliwy płacz. 
Błotem zwalana twarzyczka krzywiła się po
ciesznie. Dziewczynki z piątego oddziału za
prowadziły ją do pani. 7,darty policzek piekł 
nieznośnie. % cichem łkaniem wróciła do 
domu.

bysa głowa ojca otworzyła się.
—  Żebyś nie zaczynała, toby cię nie prze

wrócił.
-— Kiedy nie zaczynałam.
—  Uch, ty kłamco komedjantko.
Dlaczego tatuś mi nie wierzy? —  Już nie

wiadomo który raz zadawało sobie dziecko 
pytanie, nie znajdując odpowiedzi, ale zaw
sze pogmbiał się jej żal do ojca. przychodził 
nowj żal głuchy. W  duszy budziły się fęr- 
luentrr przed eząsem i to dziecko małe, nie
raz spojrzało na świat oczami dojrzałemi.

Przy obiedzie zaczęła głośno, z zapałem 
w oczach, opowiadać o dniu wczorajszym, 
jak to się uśmiała z Fredki.

—  Milczałabyś! Wrzeszczysz, jakbyś była 
pa podwórzu Jedz!

I znowu płaczliwa mina.
—  Dlaczego tatuś krzyczy?
—  Widzisz ją! Komendjantka. Już zaczy

na. Ty rozumiesz! Coś jest złego w tem dziec
ku, coś jest złego.

Adaś burzliwie rzucił oczami na teścia.
—  Dlaczego dziecku nie pozwolicie rozpo

wiadać o tem, co ją bąwi, c<« ją interesuje? 
Czemu karcić, nie wierzyć? W tak wczesnej 
Łałodomości roz dźwięk w duszy budzić?.

Po obiedzie uciekła odraza, podświadomie 
uczuwała w domu brąk ciepłą i odlatvwała 
do innych chat na swoję dziecinne pogą- 
duszki. Proste słowa u obcych ludzi zasły
szane trafiały do serca małego i dziwnie mat
czynym powiewem szły przez jej duszę. Obia
dy i kolacje były jej wielkii.m piekłem zaw- 
; ze, od którego uciekała jąk najprędzej, by 
nie słyszeć gderliwego głosu ojcowskiego. 
I choć dom był, był nazwany tylko domem, 
bo dziecko wiodło żywot tułaczy.

Wieczorem dopiero przyfrunęła ptaszyna 
do gniazdka. Na progu już witał ją ojciec te- 
tryk.

— Gdzie latasz? Co?
Właściwie hyła u Fredki. Ale wiedziała z 

doświadczenia, *e gdy powie, iż hyłą n cór
ki kierownika, bura jest zażegnana, Trudno 
było nie kłamać ojcu. Bo tatuś taki straszny, 
nigdy nie wierzy.

Jego niewiara zabiła w dziecku prawdo
mówność i choć chciał wykorzenić z dziecka 
lo kłamstwo, które było źródłem innyrh gor
szych wad, sam stawał się zawsze jego przy
czyną, że nie zastanawiał się nad myślą 
dziecka; bo i cóż w tej głowię małej mogło 
hyć treści? Żału tyle budził w jej dziewczę- 
cem serduszku... że boleść rosła pod gardło 
i wytaczała łzy- Kłamstwo wreszcie przeszło 
jej w przyzwyczajenie. Strach i bicie rylko 
z" mknęło drzwi do jej seręa na klucz, który 
zginął i już odnaleźć go było bardzo trudno. 
Potrzebą jej było koniecznie słów matczy
nych i trochę czułości,

Po każdej awanturze rosły upór i nieustęp
liwość, a ^goizm stawał oporem. I tak dziecko 
szło dslęj -sv oją drogą niezrozumiana, nie 
przejmując się gderliwem stękaniem ojca, 

—  Komedjantko! Oj, ludzie cię doplerc 
rozumu nauczą, gdy ojea nie starczy. Wtedy 
zobaczysz.,, gdy ojca nie starczy,.,

Jan Glrges-Gawrofiski,

Tajemnicza depesza.
Zdarzenie, którę marny zamiar opowie

dzieć, miało miejsce w roku 1921, Anglja, 
któęa dziś mieni się wielką „przyjaciółką 
Turcji*', wówczas dla odmiany wspierała 
Greków, zaopatrywała ich w sprzęt wojenny' 
nie zapomniawszy o samolotach i czołgach. 
Wojn? grecko-turecka rozgorzałą na dobre.

W gronie radiotelegrafistów, którzy obsłu
giwali armję turecką, znaleźli się przypad
kowo dwaj Polacy. Pewnego dnia jeden z 
nich zachorował na malarję, a jego towarzy
szą przeniesiono do inpej miejscowości, od
dalonej o 40 km.

Po kilku tygodniach powiaca.jącv do zdro
wia radiotelegrafista otrzymał od swego 
przyjaciela w  gramów chininy 1 b butelek 
Koniaku. Z załączonego listu wynikało, że na
leżałoby ntwchmiasl roi począć kurację. Od- 
biorca, który już petoił dyżury przy apara
cie radjowym* zastosował się do wskazówek

5

Jus w najbliższych dniach 
ukaże sin broszura p. 9,

D a k n U iP iś Ł iŁ  M t ń t t t i ń  I

W  broszurze tej zebrano sensacyj
ne dokumenty, znalezione w m iri- 
„terstwie spr<'w zagranicznych w 
W aiszrwie, które w sposób niedwu
znaczny udowadniają odpowiedzial
ność mocąrs+w Zachodnich za wy
buch wojny.

Broszura ta pooiada nieprzemija- 
jąoii wartość historyczną i dlatego 
każdy powinien z-poznać sią z je j 
niezwykle interesującą treścią.

Niska cena broszury — 5C gr, — 
nmożliwi każdemn zaopatrzenie się 
w te książeczką, zawierającą spra
wozdania ambasadorów i posłów 
w Paryżu, Londynie, Waszyngtonie 
i Sztokhoimle.

Broszurę będzie można nabyć; 
w i-sięgarniann, kioskach i  w  sprze
daży uuoznej. 1162k

■'ana tylke hO groszy!

ki na kt rty mięsne przedstawia się nastę
pująco; d l- okręgu ł i  pa Szarski i 
Syn, Rynek Główn. 6, dla okregu III: fir
ma mgr. ó. Jahn, uł. Felicjanek 10, dla o- 
kręgu IVs Spółdzielnia „Jedność," ul. Ka
mienna 1, dla okręgu V ; Spółdzielnia 
„Praca", ul. Rrzywa. 8, dla okręgu V I. Fir
ma Jadowski, ul. Kalwaryjską 6, dla 0- 
krUlU VII ;  Spółdzielnia „praca" Czaro
dziejska 52, dla okręju  IX ; Spółdzielnia 
„Praca" ul. Fabryczna 9. Dla reszty okrę
gów sklepy zostaną-wyznaczone dodat
kowo.

Krwawe- żniwo bandytów-
W  dniu 25 maja b. r, o godzinie 21 do 

mleszKania JedynaKa Marjana w CralńskU 
Kościelnynr pow. Kieleckiego przybyło 2-oh 
nieznanych osobników. Osobnicy ci po spo
życiu u Jedynaka mleka i chleba, ku zdumle- 
Ddu i przerażeniu domowników wyjęli rewol
wery i zażądali wydania 10 tysięcy złotych, 
a ponieważ Jedynak pieniędzy nie poiiad,’ ** 
jeden z napastników strzelił do niego, kła* 
dąc go trupem na miejscu. Wszystkim d-»- 
mowniKora napastnicy kazali się położyć na 
podłodze, ą sami przeszukali mieszkanie, za
bierając 95 złotych, garderobę, biżtiterję i In* 
ne rzeczy, ogólnej wartości 12P00 złotych* 
poczem w niewiadomym kierunku zbiegli.

Policja polska rozpoczęła intensywna śle
dztwo i jest na tropie bandytów. Dotychcza
sowe śledztwo jest na dobrej drodze i wkrflF- 
ce mordercy znaidą się ped Kluczem, by O' 
trzymać zasłużoną km ę.

STAN WODY NA WIŚLE wynosił dnia 
30 maja w Krakowie minuis 186, w Lawi- 
choście plus 250.

CUDEM URATOWANY We środę Mąt* 
ni Marja.n Żak, i-amieHkkały w Krakowi® 
przy ul. Ozai-utbitjHiiej 65 wpadi d>j Wisły, 
Ną (‘zozęście zauwaio: lo ten wypadek i  wy
ciągnięto go z wody, jednak już w stania 
nieprzytomnym. Zawezwany l.karz P ogo
towia Ratunkowego zastosował przez dłuż
szy czas sztuczne oddechamie, tak, że wie- 
szcie chłopiec pojtrócił do przytomności. 
Z uwagi na wielkie osłabienie odwieziono 
chłooca do szpitala św. Łajz trra

TRAGICZNE SKUTKI BRAKU OPIE
KI '  AD DZIEĆMI, W  nocy spadła z 
ezw?*tego piętra domu przy uh DdeUow- 
skiej 64, pięcioletnia Zof ja  B nternoigo, na
dziewa jąe się na sztachetę. iM echt odnio
sło ogólne ciężkie obrażenia i w stanic bar
dzo ciężkim zostało odwiezione no szpitala 
św. Łazarzu na oddział chirurgie my.

przyjaciela 1 natychmiast rozpoczął kurację 
od Koniaku.

Kiedy dyżur dobiegał końca, rcKonwale 
cent czuł, źr kula ziemska wiruje mu pod 
nogami. Mimo to nadał sprawnie kilkanaście 
depesz szyfrowanych i, korzystając z dłuż
szej przerwy, zajął się drugą butelką. Wtem 
przyszedł mu do głowy szatański pomysł: a 
gdyby tak podziękować przyjacielowi przez 
radjo?

Po chv iii alfabet Morse:go rozniósł po 
froncie grecko-tureckim depeszt polską tej 
treści:

„Hurra1 Gorzałka wyborna! Tw-oje zdro
wie!"

Skutki tego nierozważnego kroku były o* 
kropnę Pepeszę przejęły Wszystkie radio
stacje z obu stron Mnji bojowej, W sztabach 
zapanowało zamieszanie, bowiem nikt nią 
mógł odcyfrować tajemniczych znaków. NaJ* 
tężsi kryptografowie próżno łamali sobie 
głowy, O autorstwo Grecy podejrzywali Tur
ków, a Turcy Greków.

Ostatecznie dowódca jednego z korpusów 
tureckich wywnioskował, Iż jest to sygnał 
nieprzyjacielski, zwiastujący początek cjfen* 
żywy. Cheąc uprzedzić-zamiary wrogów, za
rządził natychmiastowy wypad na zwojem 
lewem skrzydle.

Historycznego wymarszu piechoty mezo- 
potamskiej autor depeszy niestety nie uaogi 
oglądać, gdyż za nadużycie alkoholu w czaśiflt 
dyżuru otrzymał 3 dni paki,
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W o l n e  
p o s a  d y

f r y z j e r k a .
tii anieurzy stka— 

potrzebna Kra
ków, ni. Kazim. 
Wielkiego 6 Pro
stak. 17249

POTRZEBNY
zaraz elew go
spodarczy z wy
kształceniem fa- 
chowem 2—B let. 
praktyką na maj 
200 ba. Zgłosze
nia przyinnje — 
Zarząd dóbr Ro
mana Polańskie
go, poczta i sta
cja, kol. Baranów 
Sandomierski- — 
Teiofen Nr. '3.

1170k

" '" ■ T e c h n ik
dentystyczny sa
modzielny w pra 1 
ćaeh platiridimn 
oraz technik du 
bperatywy poszu
kiwani od zaTaz. 
Zgłoszenia: Go
niec Krasowski, 
Kraków — „Nr. 
17266“ . 17266

RETUSZER
lub retnszerka — 
zdolny, potrze
bny od n,araz. — 
Zgłuszenia Go
niec Krak- Nr. 
„17538“ . 17538

BUFETOW EJ,
Biły pferwszoczę- 
dnej, władającej 
jeżykiem niemie
ckim i polskim, 
poszukuje od za
raz Kawiarnia 
„Ciistal** w Kra
kowie, Podwale 
7, — Zgłoszenia 
miedzy 10—11-tą 
przedpołudniem.

17543

CZTEREC I
kaflarzy, dobrych 
f  ormiarży, poszu
kuje K; flarnia, 
Wtchock, stacja, 
poczta Staracho
wice. 1173fe

M A ^IST “R
farmacji poszu
kuje zarządu — 
względnie posady 
w aptece od za. 
raz, w Krakowie 
lub na prowincji. 
Zgłoszenia pise
mne: Goniec Kra
kowski, Kraków, 
„Nr. 17532“ .

17532
KSIĘGO W f,

korespondent, tłu
macz, — biegle 
niemiecki, poszu
kuje pracy. — 
jtoniee Krakow
ski, Kraków, „Nr 
17496“ .. 17498

S TE N "TY P IS T-
■vA

polsko-niemiecka 
szuka posady. - ■ 
Łaskawe oferty: 
Goniec Krakow
ski, Kraków, „Nr 
17474“ . 17474

PANIENKA
lat 17, inteligent
na, uczciwa, czy
sta — poszukuje 
posady do dzieci 
lut do sklepu. 
Kraków, Blieh 8, 
II schody, II pię
tro. 17476
DOCHODZĄCA

Pc-zukuj© obsługi 
całodziennej — 
polecenia. Goniec 
Krak., Kraków, 
„Nr. 17567“ .'

17567

TAK TO M ETR
(Jo mierzenia ta
ktu przy forte
pianie) kui lę. — 
Pijarska 11, I p.

17613

TERM INATORA,
PR A K TYK A N T-

Kl
BKdepowt.i —  po- 
sądy pł tne. Szll- 
fiernia Nożo rni- 
cza „Rekord** — 
Kraków, Posel
ska 19. 17473

P O TR -E B N "
czcladniik szew
ski, na roboty 
mieszane. Rako
wicka ;25, Tempo.

17590
MAINI-

K LP ZYS Tk I
_,oB»ukuje , 'H.i- 

itychmiast fiirma: 
,,sł„wia.'* — Flo 
rjańska 47 — w 
podwórcu. 17503

UCZEŃ
•władający jeży
kiem 'niemieckim 
maks. lat 17 — 
zc stanie przyję
ty do praktyki 
biurowej we fa
bryce w Krako
wie. Zgłoszt nia: 
C oniec Krasow
ski Kraków „Nr. 
17564“ . 17564

FRYZJER
SKIEGO

męskiego pomo
cnika poszuknję 
zaraz. Zgłosze
nia: Józefa Ko- 
no niżowa, Wie
liczka. 17569

Sł-"'ŻĄC\
ha wieś potrzeb
na zaraz. Ofrrty 
Goniec Krakow
ski Kraków „Nr. 
17581“ . 17581

Z ROBOTAMI
drutowemi, bal. 
tem, szyciem — 
Jjrzyjmi panien
ką. Zgłoszenia — 
Aleja Krasi J.
Skiego 21, m. 1.

17599

PRZYJMĘ
2 pri atykantów 
początkuj ąeych 
do bufetu, nie
mieckie wyma
gane. „Dom
Żołnierza", Mo
gilska 2. 17602

PRZYJMIE
Chłopca inteli
gentnego. Dom 
Handlowo-Koini- 
sowy, Szpitalna, 
” óg Tomasza.

L7590

Pos-ąd
poszukują

DŁUGOLE1 NI 
ADM INISTRA

TOR
fachowiec i  urz. 
państw, z kre
sów przyjmie od
powiednią pracą. 
Adres: Bud. Lu
biński, Kraków, 
Idzikowskiego ‘ 4, 

17375
y  PRAWNI ONY

dentysta z ińs^-u 
mehtąml, szuka 
spólnika. Wiado
mość: — Goniec 
Ktak., Kraków* 
i,Nr. 17558“ .

17558

OBRAZOW:
Gzermańskiego, 
Ki zyi i nu w Sh 

go, Sichulskiego, 
Wachtla Wilhel
ma, Wawrzenice- 
kiego, Wyczół 
kowskiego' poszu
kują prywatnie. 
Zgłoszę Lia (moż
liwie fotografia): 
„1401“ , „Ruch“ , 
Warszawa, Jero 
zolimska 63.

1180k

H ALA
MEBLOWA,

Wiślna 4, parter, 
puleea: szafy,
łóżka, kredensy, 
stoły, krzesl-.
biurka, jadalnie 
i inne meble — 
również kupuje 
wszelkie meblt - 
płaci gotówką.,

17128
TABCZAn

kanapą lub łóżko 
połowę okazyjnie 
kupią. Zgłoszenia 
Goniec L rakow- 
ski, Kraków, „Nr 
17597“ . 17597

KUPI E
"branie mąskie 
letnie i buciki 
w dobrym stanie 
Michałowskiego 

4—9. 17576

ZŁO^E
przedmioty ku
pią: — Kraków, 
Florjańska 3, — 
sień — płacą 
najwyżej. 17531

ZŁOTE
pi6rściónki,bri_. 
sojety, łańćuś: ki, 
kupuje: Grodzka 
2, m. 9, oficyny, 
I i piętro. 16633

z n a c z k i
pocztowe., lepiło 
wydania, partje 
kupują — płacą 
najwyższe ceny: 
Gotfryd, - Baszto
wa 18. 17358

PRZEDMIOTY
ze złota i  srebra 
kupuje Koncesjo, 
nowany Chrześci
jański Sklep Ko. 
misowy, św. To
masza 30. 15568

W ALCE
jubilersko .  den
tystyczne oraz 
krzesło dentysty
czne kupią. Zgło
szenia: Goniec
Srak., Kraków, 
„Nr. 17348“ .

17348

RESTAURACJE
kupie lub wy
dzierżawią, eweu 
tualnie przystą
pią do spółki. — 
Zgłoszenia: Go
niec Krak., Kra
ków, , Nr. : "517“  

17517

M ŁYNEK
uniwersalny szyb 
kobierny potrze • 
feny. — Wiado
mość: Fabryka
Farmaceutyczna 

„V ITA“ , Kraków 
ul. Zacisze 8, 
I p. 17518

OPANKI
37 numer tupią. 
Zgłoszeni?: Go-
ńiec Krak., Kra. 
ków, „Nr. 1/519“ 

17519

p s a  s z p ic a
lub teriena ostro- 
włosa kupią! 
Zgłoszenia Go
ni eo Klak. Nr. 
„17524“ . 17524

GABARDYNY
kupią. Florjań
ska 38, m. 4 - -  
godz. 4—5. 17  183

ZŁOTĄ ' 
BIŻUTFR JĘ

oraz srebro, mo 
że być połamane 
kupią. Grodzka 5 
ofie. I  p. m 4.

17499

BŁAM
futrzany, — koł
nierz skamkowy, 
lisa mongolskie
go, polanego — 
kupi: Michałow 
go 15/16. 17502

1.000 KG.
blachy cynkowej 
kupią, zapłacą 
dobrze. Zgłosze
nia: Goniec Kra 
kowski Kraków, 
..Nr. , 175d2“ .

47562

MASZYNY
kupią. — Walce 
młyńskie. Gater, 
Tryjer, Tokarnią 
Goniec Krat *w- 
ski Kraków „Nr; 
17563“ . 17563

JA D A LN IE
kupią. — Goniec 
Krakowski, Kra
ków, ,Nr 17392“ .

17392
SREBRO

stoło v e wj raMa, 
kupuje st-re: — 
Rajska 6, praco
wnia. 17117

ZEBY STAR E
kupuie Zakład 
dentystyczny — 
Stradom 15, m. 5 

‘  17279

GARDEROBĘ
NOSZONĄ

męską i damską 
kupują — płacą 
najwyższa ceną, 
ua żądanie pr?" 
chodzą do domin: 
Józefa 22. Sklei 
nąrnzny. 1729,3

g a r d e r o b ę .
bielizną, obuwie, 
parawan, trenez 
kupią: Starowiśl
na 21, m. 8, II p.

17550
DRUT

do stropu betono
wego zakupią. — 
Zgłoszenia: Kra
ków, Pędzichów 
28, m. 7. 17485

KUPIE
kajak ’ dwuosobo
wy, Zgłoszenia: 
Goniec Krakow
ski, Kraków, „Nr 
17512“ . 17512

KUPUJE
kalrfonją, olejny 
mosk wszelkich 
rodzajów, para 
fine. stearyną, 
terpentyną, giice- 
ryi ą, syrop kar
toflany, dekstry-’ 
ną białą i żółtą, 
cukier gronowy 
i wszelkiego ro
dzaj o farb-c ani
linowe, stire k  r{ 
ki o . óżnych 
wielkościach, sta
re skrzynie, pu
dełka blaszane o 
różn-aoh wielko
ściach, oraz ka
ll marz© i sido- 
lówkii Prądnicka 
72. 17516

KU PIE
setką motorower 
Dom Handlowo- 
Komisowy, Szpi
talna, róg Toma
sza. 17588

MASZYNY
do szycia uży
wane kupuje — 
Krigeher, Zwie
rzyniecka 6.

17592

KU PIĘ
aparat do po
większeń forma
tu no 6X9 z Kon
densatorem. — 
Zgłoszenia: ul.
Warszauera 1/17 
miądzy godz. 1-2 

17605

KU PIĘ
maszyną do szy
cia. Zgłoszenia 
do! Gońca Kraj 
kov skiego Krai
ków „Nr. 17608“ .

: /6o°.
BIŻUTER JĘ

zlot v kupią, ńaji 
lepiej zapłacą — 
ulica Jabłonow
skich 7, m. 4 — 
gnd ;ina 11—1 — 
3 -6. 17464

ZŁOTE,
SREBRNE

PRZEDMIOTl
kupują: Kraków. 
Wielopole : 10, —- 
Wy.wćcz. 17308

PIANINO, 
F"R TEP "AN  

“ATYCH M I AST
kupią. Kraków, 
W jolo pele 10 — 
Wyrwicz. 17307

WAGI
uchylrie; odważ
niki żelazne i.u- 
nujemy: „Centra
la W ag", Wiślna 
2. 17313

SZAFY, STOŁY,
łeżka, k’ -esla, lu. 
stra, jadalne sy‘  
pialnie, urządze
nia sklep rwe, 
biurowe, kupuje, 
płaci neJwvzszB 
ceny gotówką — 
Hala Meblowa, 
Wiślna 4, parter.

17305

NOSZONE
ubrania, m.. 
nark-i, spodnie, 
bieliznę Kupują: 
Gazowa 11/14. 

r 16995

ZĘBY
sztuczne, stare, 
korony, mostki 
kupują: Staszica 
11, m . 1, popo
łudniu. 17282

KU PIĘ
domek lub parce
le -blisko miasta. 
Zgłoszenia: Go
niec Krak., Kra
ków, „Nr. 1060k“ 

lb60k

STAR E ZfcBY,
mostki, korony 
kupuje ! prżera- 
bia Zakład n ;n 
tyst/czny, Dietla 
60. 15634

KU PU JĘ
Wszystko — Sta
rowiślna 12/22 0 - 
ficyna lewa.

17321

ZŁOTE
korony, mostki, 
sta-o „ąby i inne 
kupuje: Mikołaj
ska & m. 5.

17283

W ILLĘ
w podgórskiej o- 
koliey — (Ojców, 
Lanckorona, Mai 
ków, Rabka) ku
pią. Zgłoszenia 
(opis, cena) do 
Gońca Krakow
skiego Kraków, 
,Nr. 1024 i “ .

1024k
f i l a t e l i s t o m
najkorzystniej 

spieniąża zbiory 
„Mundus", Kra
ków, Rynek 37.

16484

OBRAZY,
kryształy, srebro 
stołowe dywany, 
kilimy, gardero 
bą mąską, dam

a r r a s
sjuuuwanyin —
Chrześcijańskim 
Sklepie K„miso- 
wym. św. Toma
sza 30. 17595

PŁASZCZ
gumowy mąski, 
elegancki, sprze 
dam. Dietla 101 
m< 8, tylko od 
2—3. J75P6

FRYZJERNIA
miska-damsku w 
dobrym punkcie 
Krakowa —1 do 
sprzedania, może 
być: z kartą rze
mieślniczą. Go
niec Krakowską 
Kraków, „Nr. 
17598*/. V

SPRZEDAM
bez ] ośredników 
parcele budowla- 
m 15—55,000 zło
tych. Oferty Go
niec Krak.. Kra
ków, „Nr. 17520“ 

17520

SPRZEDAM
dom, 17 ubika- 
cyj, 2 sklepy, za 
SO.OOu zł. Oferty: 
Goniec Krakow
ski, Kraków, „Nr 
17521“ . 37-521

M ŁYŃSKIE
maszyny, przybo. 
ry wszelkiego ro
dzaju dostarcza 
Zakład budowy 
młynó"', Kraków, 
Mazowiecka 35.

15784

NOWO 
O TW ARTY

Sk’ j,d papieru 
galanterji Z. My- 
słakowski, Kra. 
ków, Szpitalna Z, 
poleca wszelkie 
artykuły z tyck- 
źej działów oraz 
zbiory znaczków 
pocztow; cli dla 
filatelistów po ce
nach przj tąp- 
nycb. 17281

PODESZWY
DREW NIANE

nowe modele -  
hurtow;o . poleca 
Wytwórnia Form 
do Obuwia., Sta 
nisław Skwar- 
cżyński Warsza
wa. Świątojirska 
11. . 1145h

SPRZEDAM
łóżka, szafy stół, 
lódownią, ma
szynką do łodćw, 
stołki, kredens i 
inne rzeczy: Hel 
clów 7. 17557

ESENCJE
rumowr, wódek, 
jak: wiśniową,
koniakówą, starki 
litewskiej, zipło- 
wej gorzkiej, be.' 
nedyktynki, Cher
ry Brandy, mię
towa zielion 1 itp., 
poleca FirniJ,: 
Bracia Laskow
scy/ Kraków, To- 
1 kasza 16. Towar 
zayranic.-.y, ceny 
nader niskie.

17401

FORTEPIAN
„LYRA** -

Productiw Ge,
"osseńśchaft — 
okazja sprzgda 
j Eejena Smolar
ska, JTrak 'w,
Sławkowska 4; 
Skład. Fortepia-: 
nów L732b

ESENC „ .
do lemoriad, pa- 

oranżadą, cy- 
trynoWą, kWi s 
owocowy, laudry 
nową, pbziomko- 

, malinową, 
gruszkową, bana
nową, ananasową, 
żurawinową i in
ne, oraz wszyst
kie odcienia bar 
wników do .tych
że, poleca Firma: 
BraciaLaskowscy 
Krąków. Toina 
sza 16. Towar po
chodzenia zagra
nicznego,—  ceny 
bardzo przystąp- 
ne. 17402

SZAFĘ .
dwa łóżka, ma
szyną di 'szycia; 
łódkowa. doi rą 
sprzedam ■ - Kro
woderska 52: — 

17491

MASZYNĘ
„Remingtoi “ 

sprzedam. Wia
domość: „Jani-
na“ , Starowiślna 
21. 17552

SPRZEDAM
pokój kombino
wany — (orzech 
kaukaski) z tam- 
czanem, krzesła 
wyścielane i 2 
szafy 4-dzlelne 
Rąkawka 16/3.

17553
PARCELE

sprzedam obok u- 
licy -ingcw.cza, 
20.000 — szybka 
decyzja: Krótka 
8/5. 17555

LISY
srebrny, niebie
ski, h awdzłwe, 
sprzeda: Kraków 
Filipa 2/2. 1755o

PARCEL.Ę
l i15 m2, w.Iłowi 
dzielnica sprze
da właściciel. — 
Zgłoszenia: Go
niec Krak., K ra
ków, „Nr. 17495' 

17495

FORTEPIAN
„Smitha" w śre
dnim stanie, ta
nio sprzedam: — 
Wiadomość: Wa
silewskiego 10 
m. 2. 17488

GOSPODAR
STWO

5 morgów a 10 
morgów roli koło 
Skawiny, oprze- 
aai 1 . — Goniec 
Krak., Kraków, 
„Nr. 17489“ .

17489

DO
iprzedania 2 koł
dry z prześciera
dłami: Debpiki
nl. Skwerowa 30, 
nr, drzwi 7, od 
2 -4 . .17506
NOWA SUKNIA
ślubna z tafto
wym spudem. — 
Hodas, plao Ma
tejki 6, m. 2.

17523
ROWTR

mąsfcj. w bardzo 
aobrym stanie ■— 
do sprzedania. — 
Kraków, Zybli- 
kiewicza 5/145,

17526

M ASZYNĘ
Singera prawie 
m wą sprzeda o- 
kazyjnie: Falata 
12, m. 2, boczna 
Słonecznej. 17561

„OPa SAN*1
proszek do „ueze. 
nia SWIN nie
zbędny w hodo
wli trzody, wy
robu M opol
skiej Fabryki ,E 
Matula, K oków. 
Do nabycia we 
wszystkich apte
kach, drogerjaeh 
. jolkach rolni 
czych i składach 
nasion. 911k

KONSERW ATO' 
RY

do mrożenia lo
dów sprzedam. — 
Kraków, ul. Be
dnarska 13.

17233
PŁASZCZE,

kosffi -my; buciki 
34— 00 ia askie
wełna wiedeńsk;, 
wzór sprzedam 
naty "hmi=3t. — 
Miechowska 15, 
m. 3. 17390

KAM IEN ICA
RYNEK
GŁÓWNY

narożnik. duża 
kawiarnia, loka
le handlowe — 
potrzeba *50.000 
złotych. Sprzeda 
biuro Wilhelma 
Aruta, Kraków 
Florjańska 18.

17467

ROWERY
męskie, damsk e. 
sprzedaż — skład: 
ulica Dominikań
ska 3, m. 7, E -a 
ków. 17110

PARCELA
W ILLOW A

POŁUDNIOWA
27.000 złotych — 
..Krowodrza*.*. — 
Parcela 550 sążni
32.000 ulłea Gra
niczna. — Parce
la blokowa ulica 
Warszawska — 
37.000' sprzedam: 
Arct, Kraków, 
Floriańska 18.

17466

IA D A LN IĘ
tanjio . sprzedam. 
Krowoderska 43, 
1. 17492

WÓZEK
dziecinny głębo
ki —  sportowy, 
Konkon - - ' .  d( 
Sprzedania. Choo 
kdiewicza 15/30.

17493

WÓZEK
dziecinny spor
towy, prawie ni
wy — 150*— Dą
browskiego 14/10 

17494
MASZYNA

damska „Singer* 
zegarki: damsk
złoty — „Omega" 
srebrny uujski — 
(kryte), nbranii., 
zarzutka mąskie* 
sprzedam Lubel
ska 31, m. 14. — 

17455
. S Y P IA LN IE

wiedeńską maho
nio ?ą, lodownię, 
duże luSurw salo
nowe, biurko 
kapy pluszowe* 
oke„yjmie sprze
dam. Kraków — 
Wolnica 9, do
zorca wskaże.

.17537

SMOKING
prawie nowy — 
sprzedam tanio 
.lózefińsl a 45, m. 
3, 17480

HARMONj I
chromatyczną 120 
basów, z regi
strem, a-głoson ą, 
5-tfzędową, sprze
dam; — Kraków, 
ków/ Kupa 1, m. 
17. i 174C1

PARCELĘ
1.600 sążn', 120 
metrów frontu, 
10 minut od 
tramwaju, pięk
nie położoną ■— 
23 tysiąc-; par
celą uzbrujoną- 
140 sążni, front 
1S.&0, Kraków — 
45 tysięcy; pi * 
celą 1000 sążni, 
bardzo dobrem 
miejsen, cena 20 
fyąjrcy — sprze
da Koncesjo" o 
wine Biuro „W ła
sna Strzecha" — 
Kraków, Rynek 
Główny 10.

17528
OBRAZY

polskich malarzy 
twórczych, jak: 
Pronaszko, Hanit- 
kiewicz, Grott, 
Kamocki, Weiss, 
Jarncki, Pautsch 
oraz innych mło 
dy„h artystów — 
można nabyć w 
firmach: S. Ho
rowitz, Kraków, 
ul. Wiślna L. 10 
. Sehmaus, Kra, 
ków, ul. Florjań- 
ski L. 25. — Za
rząd komisarycz
ny. 17193

SPRZEDAM
w Krakowie kil. 
ka parcel u ;e 
nie 20.000, 50.000, 
65.000. P5.000 zł, 
Klimczak, Kra
ków, Sienna 7, 

17356

SPRZEDAM
ubranie, płaszcz, 
suknią, buciki, o 
brus, blnżkd, swe. 
terki. f ntro, lisa, 
torebki, firanki 
aparat fotograf! 
ćzny* kilim o 
brązy, kryształy, 
patefon zegarek, 
v al-izą, lampę, 
platerową zas*- 
wą,. spód futrza
ny, papierośnicą, 
porcelaną: Kra,
ków, Wielopole 
10, Wyrwicz

17309
MAaZYNY

do szycia. Nad. 
szpdł nowy trans- 
port — KriScher 
Kraków, Zwie 
rzynieeka 6.

17265
DO SPRZEDA 

N IA
iis srebrny, bia' 
ły, firanki, gar
deroba, obrazy. 

Salon Komisowy, 
Wiślna 9.

17584

s p r z e d a m
białe spodnie u- 
brame, zarzujką 
mąśką, czarną 
suknią taftową, 
kapy, firanki o- 
bints, kilim, bu
ciki zamszowe, 
maszyną pisar- 
ską. obrazy: Sta- 
rowiślna 12/22, 
oficyna lewa.

17603

FORTEPIANY
„ s o m m e r -

FELDW
pianina now-e tyl
ko: Skład Forte, 
płauów Boloń- 
skiegi. Kraków, 
Grodzka 40.

17037
"*. ZŁOTYC*

Kajaki- wy sprze
dają Wiadomość* 
ul. Kraszewskie
go 86. 17229

ZAKOPANE.
Parcela okuło 

2.000 inkw. za 
12.000. — Wiado
mość: “Tibiński,
Krupówki (Ka
wiarnia Ziemiań
ska). 1168k

NOWE
maszyny do szy
cia fabryk? Ve- 
sta, po ceaach 
przyśtąpnycŁ po
leca: F;rm” J.
H. Rieche, Kra
ków, Grodzka 5, 

17515
DYW AN

piękny „Arga- 
inan“  3,5X2,5, ta
nio sprzedam:
roselska 22, po
kój 11, godzina 
2- -6. 17530

GIPS
krajowy i Zagra
niczny murhrshi, 
sztukaterski, ala- 
bąstrow-}, denty
sty czdj i specjal
ny fótrmowy do 
ceramiki: dpsłar 
cza: Wytwórnia
ozlachetnycl wy 
praw F. Bałazy, 
Kraków, Racła
wicka 12, telefon 
17 Q-9ł: 17541

, SPRZEDAM
okne, 10 ms ka
mienia, 3 fcna 
z kratami 17u na 
120, 15 * 1  po 
sadzki cemento
wej: Karmelicka 
66, w podworcu, 
wiadomość u stró 
i i. 17509

W YPRAW KĘ
dziecięcą, plasz. 
“zi lekarskie 
sp-Łedam. D ługi 
76/7,_ . ,17568

KODAK RE.TINA
harmunie, lorne
tka, buciki mę
skie, damskie 
dziecinne, tren- 
cze damskie 
mąskda sprzeda: 
Sklep Kómisofwy. 
Rvnek Główny 
26, 1 p. 17580

PATEFOK
FORTEPIAN

sprzedam: Mike. 
łajska 6, I pię
tro (4). 17214

FUTRO
mąbkie de nskia 
palto* kilim — 
sprzedam. Staro 
•wiślna 21 m.
II p. 17 »51

3 OBRUSY
z serwetkami 
spizedam. Pijar
ska U , I. p.

17612

OTOMANA
"  iwa do sprze 
dania. Bandur- 
skiego 30, sklep.

17609

ROWER
nowy sprzedam. 
B racia 3, sklep, 
Ś1‘ sarnzyk, 
godz. 4—6-teJ.

37610

K A M IE N IL -
dwupiątrową — 
nową, — blisko 
śródmieścia, — 
200.ui ■ złotych 
sprzeda „Piast". 
Kraków, Wiślna 
4. parter. 17582

SKLEP
do sprzedania — 
/głobzenia: Go
niec: Krakowski
Kraków — „Nr. 
17570“ . 17570

ZARZUTKĘ
męski czarno, 
sprzedam. To
masza 27 — 8.

17574

DYW ANY
PŻRSKIE

sprzeda: Dom
Handlu vro-Ko mi

sowy, Szpitalna 
(róg 6w. T- nla- 
sza). 17583

PIANINO
zagraniczne pier- 
wśzdrządne Epi- 
U'*asKopf Leica — 
sprzeda: Sżpitai. 
na 19. Ks: ęgar- 
nia. 17296

POSŻUKUdĘ
o d /I  czerwca e- 
kalu ; sklepo-wego 
w cortrum nie
dużego, dla fila
telisty; ewentu- 
; jlińie kto odstąpi 
cząść sklepu. — 
Zgłoszenia Go
niec Krak. Kr - 
ków, Nr. 17497.

17497

PALTO
(jesienno-zimowe 

sprzeda -kor- nsjo- 
nowany Chrześci
jański Sklep Ku. 
m sowy, św. 1 1- 
masza 30.

17594

DOBRZE
umeblowanego 

pokoju w okolicy 
ul Duudjuwskie- 
gó, możliwie 1- 
sobn°L. wejściem* 
poszukuje urząd 
nlk Gen. Guber- 
nairtórstwa. Zgło
szenia: . Goniec 
Krak., Kraków, 

Nr. 2540“ .
1182k

24-LETNI,
wykształcony, nie 
zależny, material
nie, — pośżukuje 
towarzyszki ży
cia wysokiej kul. 
furze. Cel matry
monialny; 17559

NOCLEGI
śródmieście, — 
Asnyka 5, drngie 
piętro, Kowalska.

17302

TOW ARZYSTW A’
pana młodego, 
wysokiego, wy
kształconego, po
szukuje tv c-łiże 
zalet dwudziesto. 
letnia blondynka 
Celmatrymonjal- 
ny. G jniec Krar 
kowskj, Kraków, 
,Nr. i 6880 i

16880

POSZUKUJĘ
mieszkam!. 3 lut) 
4-pokójoweg' 1 
komfortem, w do. 
brej dzielnicy. -  
Wprost od go
spodarza. — Wy
płacalny. Zgło
szenia: Ul. Piera. 
ekiego 1 m. 2, — 
gdz. 9 -11  i 3-yl.

17301

KTÓRA
smukła, ładna 
poślubi zamoz 
negu, ładnego
doktora, ł-o wet 
ne zgłoszenia — 
Goniec Krakow
ski Kraków „Nr, 
17572*'. 17572

KAW ALER,
wyższe wykształ
cenie, ezronpłny 
urzędnik, przy 
stojny — pozna 
posazną, zgrabną 
Krakowiankę — 
(także ruzwódkę) 
do 28 lat. —. Cel 
, matrymonialny. 
BiUi 1 Lgłuozeń, 
Floriańska 13/11,
,B3" 17591

SOLIDNY
lokator pochodzi 
zawsze z Biura 
mieszkaniowego 
„Solid-Ruco" • 
Mikołajska 6. — 
."rz-iinnjemy 
gratis zg.oszenia 
mieszkaf - -  po
koi. 1723 5

NOCLEGI
Starowiślna 12/le 
II. p„ oiicyna. 
Zgłoszenia do 22 

17461

“ trLEGI
przejezdnym: —
Kraków, Wielo, 
pole 24/4. 16872

POl-ZUi UJE
2 pokoje wzgl. 
Jużj z kuchnią, 
możliwie komfor 
towe. Zgłoszenia 
pisemne: Malin- 
g o s k i ,  — F-ma 
.T iliiiHZ MeinI,
Sp. Akc. Wi lo 
pole 3, 17601

POK6J
umeblowany 
wynajęcia., 
gimiouska 6a. — 
m. 7. 17565

do
Ja

W YPŁACALNY
poszukuje czyste- 
1 o pokoju nme 
blo-wanego, osob 
ne wejście, «r cen 
trnm, od 1  czer
wca. Zglobzeni ;■ 
Goniec Kraków- 
ski, Kraków, „Nr 
17513". 17513

LOKAL
na sklep cukier
niczy w śródmie
ściu poszukiwa
ny, możUwie ż u- 
rządzeniem; Zgło
szenia: Goniec
Krak., Kraków, 
„Nr. 174"5“ .

17475

POSZUKUJĘ
skromnego poko
ju dla 2 osób. 
Zyłoszenia Go- 
uieo Krak., Kra- 
ków, -N„ 17.477*' 

17477

SPRZEDAM
dwi i rówe ka
mienice pó 150 
tys. i  kilka par
cel. E raków 
Ul. Szczepańska 3, 
m. 5, 16—18.

17589
W l l ę  ’komfo: to W' — 

BZCsri stonb kac., 
d wum ligow y o- 
gród, 130.000. — 
Ziemia rolna 
jplęiuasbomiorgó- 

wa, . 85.000.—, 
sprzeda • „Loka 
ta“  Krollów — 
Łobzowska 4.

POK0J
umeblowany 
dwoma łozaami, 
I piętro -przy 
rodzinie — wy. 
znanie obojętne- 
Oferty: Goniec
Krakowski, Kra 
ków, „Nr. 17527" 

17527

Pro&imy o wyraźne i czytelne 
wypisywanie treści ogłoszeń.

Pomyłki wynikłe z pcwodu nie • 
wy  aźnego i nieczytelnego pisma 
nie będą uwzględnione.

G R U ŹLIC A  PŁUC
zaflegmienie, nawet zastarzałą astmę, katary żołą
dka, kamienie żółciowe, żółtaczkę, choroby uereS 
i w ątr--.,, wyleczą specyfik zagramiu-ziny Pirui:— 
Salwator leczy pód gwarancja -a zwrotem oieniędzy. 
Przyjęcia chorych od 9— 12, i — o, w niedzioln u— 12. 
Prawdziwy Pinnz. —Salwator, specyfik zagraniczny, 
uznany prze® słynnych lekarzy jako środek nieza
wodny i gwarantowany. — Obecnie przeniesione La
boratorium : Kraków, ulica Długa 49, mrsszkanle 1.

Porady dla chorych bezpłatnie. 864k

Ml Fu! k a n i e
1-2-3-4-pokojowe, 
poszukuję dla 
Sędziego. „Złoży 
kaucję". Wypła. 
cal"y. Jagielloń 
ska 10/6. 16824

NOCLEGI
wolne — infor
macje: Sławkow
ska 4/4. 17452

PRZYJEZC.rY
poszukuje pokojn 
umeblowanego — 
■wejście: klatka
schodowa. Zgło
szenia Kraków— 
Goniec Krak. Nr. 
„17472“ . 17472

POSZUKUJĘ
pokoju nmeblo- 
wanego z, używa
niem łaz!enki n 
oko iliiej ul. Kro 
w.aersklej, Ło 
bzowskiie; i  Dłu
giej. Salon mód: 
Krowoderska 73.

17533
BEZDZIETNI

poszukują poko
ju  i kuchni, ła
zienka — pracu
jący, wypłacalni 
Kilka miesięcy 
góry. Biuro 
głoszeń, Sienna 
12 — „23“ . 17535

W IEDEŃCZYK
w yucza niemiec- 
kic o  w 40 le 
kejach. Zybldkie- 
wicza 5/160.

17540

POSZUKUJĘ
1, ewentualne 
pjkoi z kuchnią 
w mieście. Czyns® 
a góry. Zgłosze
nia:, Goniec Kra
kowski, Kraków, 
„Nr. 17482".

17482

URZĘDNIK
niemiecki z żoną 
szuka dwóch, bar
dzo czystych i bez 
pluskiew pokoi 
słonecznych, z po
ścielą do spania, 
Zgłoszenia: Go
niec Krak., Kra
ków, „Nr. 17484" 

17484

MŁODY,
samotny człowiek, 
Niemiec, poszu 
ku-e eleganckiego 
pokoju: umeblo
wanego*. Oferty 
Goniec Krakow
ski, Kroków, „Nr 
17486“ . 17«8f

do
POKCJ

koińfortowy 
wynajęcia: ulica 
Kielecka 8/3.

1L490

UMEBLOWANE 
GO

pokiojn r oszuku
je ua dwie osoby 
od zaraz. Solid
ni — wypłacalni, 
Zgłoszenia: 1-0
nieo Krak., Kra
ków, „Nr. 17508* 

17508

SKLEP .
do wynajęcia. — 

rndouiuść ni 
Grzegórzeckam. 5. -  25

1 49f

KIERCV.hu :
szkoły poszuKuje 
pokoju z ku chi 
nią możliwie w 
Podgórzu. Zgło
szenia: Kościu
szki 55, mieszka
nie 6a. 17568

M IESZKANIE
zgłaszajcie bez
płatnie, wynaj
mujemy natych
miast — „Gwa
rancja" Staro- 
» iśm al2 . 37320

B A T E R IE

Dr. B. Sterniuk, G rod zk a  48
Sprzedaż hurtowa 17230

N IEM IECK IEG O
ANGIELSKIEGO
udziela pedagog 
metodii oksford- 
ską: Długa 5—6.

17278

U N IEW AŻN IAM
zgubiony Ańs 
weis. na nazwis
ko Zaczyński Te
ofil, J Dietla 29 

17573
STENOGRAFJI

niemieckiej, pol
skiej najszybciej, 

ja j doskonalej 
wyucza długolet
nia specjalistka: 
Kraków, Gołeuis 

m. 7. 17548

M ALOW ANIE

pokłh, sklepów, 
fasad, lakiero
wanie okien, — 
mebli, wszelkie 
remonty, wyko
nuje Mikulski, 
Basztowa 10/2 — 
tel. 159-35. l l l lk

PRZEWOZY
towarów autami 
eiężarowemi: Za 
menhofa 5, mie
szkanie 5. 17505

WROZBITA 
ŚW IATOW EJ 

SŁAW Y
poradzi najlepiej. 
Kabaia tamsiem 
egipskim. Sidd- 
harta przopro,, „  
dzil się na ulicę 
Wielopole 9 i , i  

17600

AUTEM
oięzarowen do 
Kielc, Radomia, 
Warszawy zabio
rę okazyjnie to
wary. Zgłosze
nia: telef. 123-65.

17511

ZGINĄŁ
pies Cocyuer — 
Spaniel — brą
zowo biały. Od
prowadzić za 
wy n agrodzeniem 

ul. Basztowa 4, 
m. 7. 17575

SPOLNIKa
z kapitałem 25 do 
60.000 zł. do za

prowadzonego 
przedsiębiors' wa 
przyjmę. Zgłosze
nia godz- 4—b ul. 
Gertrudy 2, m. 3.

17269

„A N ITA "
Aleja Krasińskie
go 26, m. 4.

17554

SĄD
OKRĘGOWY

w Rzeszowie, — 
dnia 8 kwietnia 
1940. Sygn. I. T. 
32/39. Franciszek 
Godek «yn Wa
lentego i Kon
stancji Selwą, u- 
rodzony w Wi
delce dnia 19 
lipca 1901, wcie
lony do 17 p. p. 
walczył w roku 
1920 na froncie 
bolszewickim, — 
gdzie zaginął. — 
Wdrażając po
stępowanie ce
lem uznali';, go 
za zmarłego, — 
wzywa się, aby 
zawiadomiono 

Sąd o zaginio
nym do sześciu 
miesięcy. 1179k

ALPECIN
niezawodny ś-o- 
dek do pielęgna
cji włosów' w/g 
przepisu prof. dr 
Bruc‘ka. Do na
bycia we wszyst
kich aptekach i 
drogerjaeh. Wy
twórnia Małopol
ska Fabryka E. 
Matula, Kraków.

913k

WAZEK
sportowy zamie
nię — niemowlę- 
cy: Kilwaryjska 
65. 17507

T Y L K O ,2 N IE
M IECKIEGO

biura — Rynek 
Główny 32, I p., 
wyjdzie Twoje 
podanie, list, o- 
ferta, lennik cał
kowicie bez za
rzutu. Specjaliści 
uszystkich dzia
łów. Mówi się po 
polsku. 17560

OSRUY
powracające s a 
Sanu, które wie
działyby coś o lo
sie inż. Marjana 
i Bartolewskiegu 
wiadomości wszel 
kle proszeui i ą 
o kierowanie: — 
Halin;. B rtolew- 
ska, Mielec, Ko
ściuszki 55.

1174k

UPRASZA
się p. Złodzieja 
o z: rot skradzio
nych (io „ u.nen
tów: Jadwigi
z Łobzowa 22.

17487

ZNACZKI
pocztowe, sprze
daż ' najkorzyst
niej: Kraków,
Grodzka 1, Sklep 
Filatelistyczny,

17525

m a s z Y n o p i .
SMA

kursy prof. Nycza 
Se u, ck 6, (świa
dectwo. 16925

KONCEY.
t^ursy troju  i 
Szycia Józefina, 
Kraków, ul. W ar- 
sławska 4. nowe 
kurss 3 czerwca, 
System Wortba 
Upłaty przystęp- 
i i. Wpisy co. 
d dennie do 7-ej 
wieczór. 17002

ABAZUPY:
Wytn i-nia ,,Fnx“ 
Sławkowska 30.

17082

KASY
K o n t r o l n e

maszyny do pi- 
s; ria dostarcza 
oraz naprawia 
Juliusz i.eeker, 
Kr ,ków, ul. Kur
niki 1 narożnik 
placn Matejki.

16959.

DR MROZOWSKI 
■ÓZEF,

lekarz dentysta, 
b. asyst Instyt! 
Stomatolog. U. J. 
Kraków, Rynek 22 

17216

ELEKTRYCZNE
światło, dzwon
ki instaluje, na
prawia: koneesjo- 
no wany elektro- 
technik Armatys, 
Kraków, Stolar
ska 6. 17257

POSZUKUJĘ
koncesji wódcza. 
nej z prawem wy- 
szynku' za do- 
b em wyns gro
dzeniem u i zaraz 
Zgłoszenia: Go
niec Krakowski, 
Kraków, „Nr.
17212“ . 17212

REUMATYZM
nerwobóle leczy 
tylko — SAPL- 
M rfT H O L  .  Ma-
tuli. Niezbędny 
przy grypie. Do 
nabycia we wszy

stkich .mtekacb 
i drogerjaeh.

912k

PRzrwoTr
towarów autem 
ciężarom em oraz 
wyjazdy na tury. 
Zgłoszenia: tele
fon 123-65.

17510

UNIEW AŻNIAM
skradzioną ksią
żeczkę Monopo
lu Tytoniowego 
na nazwisko An
na Filipowska — 
Kłaj, 150. 17522

JASNOW IDZ 
WI -z JAPURI,

znany w ki-aju —• 
zagranicą, prze
powiada przysz
łość w różnych 
językach. Seanse, 
Horoskopy: Dłu. 
ga 5 m. 6.

17284

MASZYNKI 
DO MIĘSA

naprawia facho
wo tylko Szlifieir- 
nia Myrzkowski, 
Dietlozzska 4o —• 
Używane dobre 
sprzedaje. 16774

LEKARZ
doświadczony 

praktyk, poszu
kuje okolicy po
trzebującej leka
rza —1 Łaskawe 
zgłoszenia także 
za wynagrodze
niem. Oferty Go 
ni ec Krakowski 
Nr. „17504“ . — 

17504

N IEM IEC K IE
podania, przepi
sywania, tłuma
czenia Sienna '7/4 
II piętro. 17451

UNIEW AŻNIAM
kartę cukrową 
Nr. 4710. 17479

KSIĄŻKĘ
do nabożeństwa 
w niebieskiej skó
rzanej cprawie 
pozostawiono na 
ławce na plantach 
przy ul. Potoc
kiego. — Uprasza 
sie o ®wTot za 
wynagrodzeniem: 
Sw, larka 7/9, II 

17338

TŁUM ACZEN IA
n iem ieck ie  w sze l. 
Kich p ism , p od eń , 
m aszynop isan ie , 

in terw en cje , po. 
ra d y  p ra w n e  —‘ 
Krakuw, Duma- 
jewSKl“go 7/10.

174J.5

RYCHŁOW.
SKincT

łub siostry szu
kam. Urzędnicza 
42/6. 17544

Sypialnię
jadalnię
Szafy
Łó żk a
Tapczany

stale 
na sl.ladzle

7
17038

Za  terminowe zamieszczenie 
o g ł o s z e ń

nic przyjmujemy ż&dnej
otiipowiedzialrości.

Wydawnictwo „Goniec Krakowski" Kraków, .Wielopole 1. — Jpiofony: 15C-61, 156-62,


